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Toruń, wtorek 


Warszawy 


(o) Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.). Wczoraj 
komuniści jednocześnie w 3 punktach miasta 
asiłowali urządzić ekscesy, Policja we wszyst- 
kich wypadkach zlikwidowała awantury, które 
edbyły się w nast. okolicznościach. 


W południe w ogrodzie Saskim zebrała się 
£rupa komunistów w liczbie 200 osób. Manife- 
stanci ruszyli pochodem przez Marszałkowską. 
Kiedy policja przystąpiła do rozpraszania po- 
ehodu, manifestanci poczęli uciekać, przyczeni 
wybiń szyby w 7 składach. Wreszcie policji 
adało się rozproszyć komunistów. Podczas 
ueieczki grupa komunistów wpadła do domu 
pray nl. Marszałkowskiej 183, zamykając za 
Sobą bramę. Atakująe bramę policja oddała 
kilka strzałów w powietrze, poczem bramę wy- 
ważono į aresgtowano 20 osób. 


Drugim ośrodkiem ekscesów była nl. Lesz- 
RO, gdzie mieści się lokal Związku Niezałeż- 
Rych Socjalistów, w którym odbywało się ze- 
branie. W międzyczasie w sąsiedztwie tego 
domu pewien emisarjusz bolszewicki, korzy- 
stając z tego, że cała policja była skonsygno- 
wana w pobliżu lokalu Niezależnych Socjali- 
stów, zaczął wygłaszać przemówienie i rozda- 
wać ulotki o treści antypaństwowej. Na widok 
poliejantów agitator uciekł. Wkrótce większy 
oddział policji rozpędził zgromadzonych, przy- 
ezem oddał kilka strzałów w powietrze, gdy 
z tłamu demonstrantów padły 2 strzały w stro- 
ao policjantów. Policja aresztowała kilka osób. 
Ofiarą strzałów komunistycznych padła 20-let- 
ais nauczycielka Marja Szulmanówna. 


Trzeci wypadek nastąpił przy ul. Wolskiej, 


/ £dzie miał się odbyć wiec, zorganizowany przez 


Zwiazek robotników przemysłu budowlanego. 
m W iw ind 
Walny ziazd 


 Leslonistów Puławsicich 


w 


Warszawa, 1. 6. (PAT). W dniu dzisiejszym 
odbył się w Warszawie doroczmy walny 
zjazd Legjonistów Puławskich, w którym 
wz ęło udział około 150 delegatów, przyby- 
łych z najdalszych zakątków Rzplitej. 
Obradom przewodniczył ppułk. Marjan 
Krudowski. Uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do p. Prezydenta Rzplitej, do 
p. Marszałka Piłsudskiego i b. dowódcy 
Legjonistów generała Góreckiego oraz do 
ks. biskupa Bandurskiego. Powołano nowy 
zarząd z prezesem prof. politechnik‘. war- 
szawskiej inż. Wleklińskim na czele. 


Autobusiarze śroeżą.. 


(o) Warszawa, 1. 6. (tel. wł). Wczoraj 
odbyło się w Warszawie zebranie właści- 
cieli aatobusów, na którem omawiano głów 
nie ustawę o funduszu drogowym. Właści- 
cele autobusów domagają sę nowelizacji 
ustawy, w tym kierunku, aby podatek po- 
bierano n'e od wag: autobusów, lecz od ilo. 
Ści zużytej benzyny. 

Właściciele autobusów w razie nieu- 
względnienia ch życzeń postanow.li, iż z 
dniem 30 czerwca wstrzymana będzie 
wszelka komunikacja autobnsowa na tere- 


- nie całej Polski. 


Piorun sf 
w szkole polskicj 
ma Bukowinie 


Czerniowce, 1. 6. (PAT.). W czasie olbrzy 
uej burzy, która przeciągnęła nad całą pra 
ie Bukowina, w miejscowości Łużany piorua 

wpądł przez komin do lokalu szkoły Polskiej 
Macierzy w czasie odbywającej się lekcji. 

Niebezpiecznemu porażeniu uległa nauczy- 

teika Niepokojówna i 6-ro dzieci, 


Gdy policja nie dopuściła do zebrania, zgroma- 
dzeni usiłowali utworzyć pochód. W czasie 
rozpraszania pochodu thum wywrotowców rzu- 
cił się na jednego z posterunkowych i usiłował 
go rozbroić. Policja aresztowała 8 osób, w tem 
jedną kobietę. Manifestanci zostali rozprosze- 
ni przy pomocy pałek gumowych. 
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Na rozkaz z Moskwy... Fezczelne prowokacje 


Krwawe manifesłacje komunistów ma ulicach 
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taj, 15-44 — Grudziadz, Sienkiewicza 9, tel. 442. 
22-18, — Inowrocław, ul. Dworcowa 3, telefon 312. 
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: pod komendą Hohenzollernów 


Berlin, 1. 6. (PAT.). Na stadjonie wrocław- 
skim odbył się wczoraj w ramach manifosta- 
cy) stuhlhelmowskich obchód rocznicy bitwy 
morskiej pod Skagerak. Do zebranych przemó- 
wił przywódca Stahlhclmu Duesterberg, pod- 
kreślając z naciskiem, że w chwili tego zwy» 
cięstwa Niemcy pamiętać powinni również o 


hu czci bohaterów 
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W Wiedniu odbyła się uroczystość poświęcenia kaplicy Sobieskiego na Kallenbergu. 


Na uroczystość przybyli: prezydent republiki 


austrjackiej Miklas, wice-kanclerz 


Schober, były kanclerz Seipel, nuncjusz apostolski S'b.la. Imieniem potomków ry- 

cerzy, którzy wz.ęli udział w wyprawie wiedeńskiej i których herby umieszczono na 

ścianach kaplicy, przybyli rycerze maltańscy: B. hr. Hutten-Czapski, St. Tomaszew 

sk:, hr. Lanckorońsk: i sekretarz legacyjny Korsak. Poświęcenia kaplicy dokonał nun 

cjusz apostolski Sibilla, którego widzimy ma ilustracji podczas rozmowy z prezyden 
tem republiki austrjackiej Miklasem. 


Wiceminister skarbu Koc 
pozostaje na swem stanowisku 


(o) Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.). Po zmia- 
nie gabinetu wicemin. Adam Koc był zdecy- 
dowany opuścić ministerstwo skarbn. W ko- 
łach, zbliżonych do wicemin. Koca, utrzymy- 
wano stanowczo, że dymisja wicemin. Koca 
jest przesądzona, a przyczyną tego jest sy- 
tnacja, spowodowana reorganizacją rzadu. Po- 
nieważ wicemin. Koc był najblizszym współ- 
pracownikiem b. min. Matuszewskiego w ostat- 
niem półroczu. Z chwilą ustąpienia min. Ma- 


tuszewskiego było zupełnie zrozumiałem, że 
ustąpi również wicemin. Koc. 

Tymczasem w ciągu piątku i soboty sprawa 
uległa zmianie. W czasie konferencyj czynni- 
ków rządowych z wicemin. Kocem ustalono, że 
wicemin. Koc pozostanie na dotychczasowem 
stanowisku. Publicznie stało się to wiadomem 
w sobotę wieczorem po konferencji wicemin. 


Koca u premjera Prystora. 
s 


„Orla uroczystość w Warszawie 


Warszawa, 1. 6. (PAT.). W dniu wczoraj- 
3zym odbyła się na lotnisku cywilnem na polu 
mokotowskicm doroczna uroczystość Aeroklu- 


| bu warszawskiego, połączona z otwarciem se- 


zonn lotniczego i pasowaniem na pilotów człon- 
ków Aeroklubu. 


Uroczystość tę zaszczycili marszałek Scjma 
p. dr. Świtalski, minister komunikacji p. inż 
Kühn, prezes Lł O. P. P. inż: Eberhardt i in. 
Do zgromadzonych przedstawicieli władz i 
członków Aeroklubu przemówkł prezes kpt. Ha- 
lewski, obruzując doroczne prace młodego lot- 
nictwa, które może się poszczycić takimi wy- 
czynami, jak raid do Estonji, Czechosłowacji 
t Jugosła-vji. | 

/ kolei prof. Pruszkowski rozdał dyplomy 
honorowe pilotom, wyszkolonym w 1930 r. w 
liczbie LI, a następnie tradycyjnym zwyczajem 
pasował na pilotów członków Aeroklubu m. ia. 
byłego posła Rudowskiego oraz dwóch Estoń- 


l'czyków, którzy zapisali sia na kurs pilotażu. 


Po uroczystem otwarciu nowej szkoły pilo- 
tażu obecni zwiedzali urządzenia lotniczo Ac- 
roklubu warszawskiego. 


przybiera 

Rzym, 1. 6. (PAT.). „Osservatore Roma- 
no“ ogłasza olbrzymią kronikę wystąpień prze- 
ciwko Akcji Katolickiej. Dziennik jednocześ- 
nie zapowiada, że wobec powstałej sytnacji bę- 
dą odwołane djecezyjne kongresy cuchary- 
styczne. Ponadto „,Osservatore Romano" o- 
świadcza, że na uroczystościach św. Antoniego 
w Padwie nie będzie wysłany legat papieski 
wobec pożałowania godnych wydarzeń, które 
iułały miejsco pod okiem władz centralnych 
w Rzymie, gdzie podczas nunifestacyj nic 
oszczędzono nawet osoby papieża. Pozatem 
Watykan nakazał wszystkim biskupom wo 
Włoszech. by objęli kierownictwo Akcją Ka- 


-c 


Konflilst Wayka 


swym cesarzu, przebywającym na wygnaniu, 
któromu flota niemiecka zawdzięcza Swe po- 
wstanie. Stahlhclm żąda przywrócenia aupeł- 
nej suwerenności militarnej narodu niemiec- 
kiego. Niemcy mają do tego pełne prawo mo- 
ralne. Następnie mówca zarzucił Polsce, że 
czeka ona tylko na okazję, ażeby oderwać te- 
rytorja niemieckie od Rzeszy. Równicż i Oze- 
chosłowacja wywiera nacisk na żywioły uie- 
mieckie. Na Łotwie, Polsce, Czechosłowacji, 
Włoszech, Franejł, Belgji i Danji mniejszość 
niemiccka Żyje według słów mówcy pod nei- 
skiem. Godziną wyzwolenia dla Niemiec wy- 
bije, jeśli cały naród niemiecki pozostanie wier 
ny swej idci przewodniej. 

W czasie przemarszu oddziałów stahlhe!|- 
mowskich, w kilku punktach miasta doszło do 
poważnych starć z komunistami i socjalstami, 
którzy wbrew zakazowi policji usiłowali de- 
monstrować. Policja zmuszona była do użycia 
pałek gumowych. Starcia powtórzyły się rów- 
nież w czasie powrotu manifestantów. .Teden 
z oddziałów stahlhelmowych był ostrzeliwany. 
Zginął jeden z manifestantów. 


Berlin, 1. 6. (PAT.). W czasie przyjęcia, 
urządzonego wezoraj w hotelu Savoy we Wro- 
cławiu przez zarząd naczelny Stahlhelmu dla 
kości honorowych, obecni byli m. in. były na- 
stępca tronu z małżonką, książę pruski Ferdy- 
nand oraz generał Mackensen, von Seket i 
Luettwitz. 

Na przentówienie powitalne przywódcy stahl 
helmowców Duesterberga odpowiedział generał 
Mackensen, który wskazał na to, żo progsran! 
Stahlhelmu oparty jest na aktywiźmie. Stahl- 
hclm pozostaje wierny — zakończył mówca — 
również i wtedy, kiedy potrzeba będzie wycia- 
gnąć konsckwencje z obcencgo położenia 
Niemiec. 


Berlin, 1. 6, (PAT.). Prasa hugenbergow- 
ska obszernie opisnje wczorajsze manifestacja 
Btahlhelmu, urządzone w Oleśnicy, mżejsen za- 
mieszkania byłego kronprinza. 

Dziennik wskazuje z naeiskiem na to, że 
manifestacje odbyły się w okolicy oddalonej 
o 20 km. od granicy polskiej. Na samocho- 
dach ciężarowych, wioząeych stahlhelmoweów 
widniały napisy wiernopoddańcze dla byłego 
domu pannjącego w Niemczech. 


kr ni R a m 


Jak na wojnie... 
Zhombardowanu dom 

w Krakowie 
Kraków, 1. 6. (PAT.). Wczoraj po połu- 
dniu z samolotu ćwiczebnego I-go pułku lotn. 
z Warszawy, odbywającego ćwiczenia w Rako- 
więach spadła bomba na dom, należący do Ja- 
na Majera w Czerwonym Prądniku, która prze- 
biwszy dach i snfit, wpadła w klatkę schodo- 
wą, nie wywołując jednak pożaru. Na szczę- 

ście wypadku z ludźmi nie było. 


nu z faszyzmem 
ma osirości 


tolicką, podporządkujuc ieh osobiście bezpo- 
średnim instrukcjom Watykanu. 

Paryż, 1. 6. (PAT.). Korespondent Havasa 
donosi z Rzymu, że w rzymskich kołach poli- 
tycznych nie wiadomo nie o tem, aby stosunki 
dyplomatyczne między Stolicą Apostols:ą a 
rządem Italji zostały podjęte. 

Od kilku tygodni Mussolini nie przyjuo- 
wał uuncjusza papieskiego, a ambasador Italji 
przy Watykanie nic utrzymywał z kierownic- 
twem polityki watykańskiej zwykłego kontak- 
tu. Weidig obicgających pogłosek, cztery sto- 
warzyszenia, należąco do akcji katolickiej zo- 


stałv rozwie”une. 


„Gazela Morska" 


Polska dzisiejsza, rozbudowując i u- 
trwalając coraz bardziej polityczne i go- 
spodąrcze podstawy swego istnienia, mu- 
si przejść w najbliższym czasie do okre- 
su zdecydowanie aktywnej polityki mor- 
skiej, Zapoczątkowane tak szczęśliwie 
przed paru laty przez Rząd Marszałka 
Piłsudskiego podwaliny naszego stanu 
posiadania nad morzem i na morzu, są 
tylko jednym z fragmentów naszej pra- 
cy..W ślad za wybudowaniem urządzeń 
przeładunkowych na naszem wybrzeżu 
i powiązaniu ich przy pomocy specjal- 
nych finij komunikacji lądowej z centrum 
kraju, oraz w Ślad za zapoczątkowaniem 
rozwoju polskiej żeglugi morskiej, musi 
przyjść szeroko pojęta i niemniej szero- 
ko zakreślona 


POLITYKA MORSKA PAŃSTWA 
POLSKIEGO. 


Domagają się tego z jednej strony 
najżywotniejsze interesy naszego kraju, 
z drugiej zaś sytuacja, jaka zarysowuje 
się coraz wyraźniej nazewnątrz Polski 
pod wpływem wrogiej nam propagandy, 
która musi spotkać się ze zdecydowanem 
przeciwdziałaniem. — Zainteresowanie 
Świata jest coraz bardziej i najzupełniej 
cełowo kierowane przez czynniki, któ- 
rym zależy na obaleniu powojennego sta- 
nu w Europie, na ten skrawek ziemi, — 
który Niemcy złośliwie nazywają „kory- 
tarzem pomorskim”, a który dla nas jest 
ziemią bez ceny, jest drogą, która łączy 
Połskę z całym światem. 


Jesteśmy skazani, bez względu na to, 
czy tego pragniemy, czy też nie, na pro- 
wądzenie swej własnej, polskiej polityki 
morskiej w najszerszem tego słowa rozu- 
mieniu. A ponieważ po latach jedenastu 
władania przez Polskę dostępem do mo- 
rza, naród polski niejednokrotnie dawał 
i daje imponujący wyraz swej zdecydo- 
wanej woli niepowtarzania błędów prze- 
szłości i„trzymania się morza”, przeto 
tembardziej zupełnie jasno i zupełnie 
konkretnie musi być postawiony pro- 
gram morski Polski i musi się rozpocząć 
zdecydowane jego wykonywanie, 


HANDEL MORSKI I NOWE RYNKI 
ZBYTU, 


Kraj nasz przechodzi dzisiaj razem z 
całym Światem ostry kryzys gospodarczy 
Kryzys ten wszakże u nas pogłębia się 
jeszcze przez to, że Polska w zakresie 
handlu zagranicznego, którego klasycz- 
ną formą jest handel morski, nie uczyni- 
ła wszystkiego, aby w możliwie najszer- 
szym zakresie uniezależnić się od obcego 
pośrednictwa i w swe własne ręce ująć 
decyzję co do docierania na te, lub inne 
rynki zbytu polskich towarów. Po utra- 
cie rozległego rynku rosyjskiego, które- 
go przedwojenna biiskość wymaturzyła 
do pewnego stopnia nastawienie naszej 
wytwórczości, przemysł polski musi wy- 
naleźć dla siebie nowe strefy zbytu, a 
nie wynajdzie ich dotąd, dopóki nie po- 
trafi otrząsnąć się z obcego, w: większo. 
ści wypadków nieprzyjaznego pośredni- 
ctwa. Jeżeli zaś zważvmy, że naród nasz 
oł wielu !at skazanv na emigrację z kra- 
J}, wytworzył na kuli ziemskiej szereg 
poważnych skupisk polskiego wychódz- 
'wa, naturalnych punktów oporu dla na- 

„ej ekspansii gospodarczej, jeżeli zwa. 
'żyimy także. że Gzisia; na emigracji żyje 
ponad siedem milicnów Polaków, a więc 
prawie jedna czwarta tego, ile Polska li- 
«zy mieszkańców w swoich granicach i 
o wiele więcei. niż liczy niejedno pań- 
stwo suwerenne w Europie, i że tylko 
morze jest naturalnym łącznikiem mie- 
dzy „starym krajem“ a jego emigracją. 
to jasne jest, w jakim kierunku muszą 
nieuchronnie pójść zainteresowania gos- 
podarcze odrodzonego Państwa Pol. 
skiego, 

Zresztą samo życie potwierdza tę te- 
zę. Jesteśmy od szeregu lat Świadkami, 
jak handel zagraniczny Polski coraz bar- 
dziej kieruje się do swego naturalnego 
ujścia, ku morzu. Jest to także między in 
nemi wynik naszego położenia geogra- 


ficznego i w związku z tem słabej prze- | 


BL 


jako orfan aktywnej 


naci Ballulcicim 


Polski przeszło 

Gdańsk i Gdynię. 

WALKA O WPŁYWY NAD BAŁTY- 
KIEM 


I tu dochodzimy znowu do sedna 
sprawy, jeśli chodzi o wzmożenie się w 
ostatnich latach akcji niemieckiej za re- 
wizją granic z Polską, Sprawom tym pi- 
smo nasze niejednokrotnie poświęcało 
wiele miejsca, dlatego nie będziemy ich 
jeszcze raz powtarzali, W całej tej kam- 
panji Niemcom nietyle chodzi o uzyska- 
nie bezpośredniego połączenia pomiędzy 
Rzeszą a tą kolonją niemczyzny na wscho 
dzie, jaką są Prusy Wschodnie, ile o 
odcięcie Polski od Świata, o kompletną 
jej izolację gospodarczą, a co za tem 
idzie także i polityczną. 

Ostatnio zaś kampanię tę jeszcze bar- 
dziej rozszerzają. Już nietylko oddziały- 
wanie na opinję publiczną Świata przez 


przez 


ciągłe pieniackie wywlekanie przed Ligę 


Narodów najrozmaitszych  urojonych 
krzywd, jakie dzieją się rzekomo Gdań- 
skowi przez Polskę, czy też ciągłe wy- 
krętne ubolewania nad powojennym sta- 
nem rzeczy na wschodzie, są objawami 
tej kampanii, 

Niemcy poczuły się wysoce zaniepo- 
kojone objawami stale wzrastającej sym 
patji dla Polski w państwach bałtyckich 
I coraz bliżej zacieśniającemi się węzła- 
mi przyjaźni między Polską a temi pań- 
stwami. 

Ruszają więc ostatnio do 


GENERALNEGO ATAKU PRZECIW 
ROSNĄCYM WPŁYWOM POLSKI 
NAD BAŁTYKIEM. 


Kampanja ta jest pomyślana szeroko i 
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: ie a 
polityki polskiej 


porty polskie | metodycznie. Ogłaszają więc Niemcy t. 


zwane 


„OSTSEEJAHR 1931r“ 


rok bałtycki, i rozpoczynają walkę o wpły 
wy nad Bałtykiem i nad wszystkiemi 
państwami nad brzegami tego morza o- 
siadłemi, Chodzi im z jednej strony o 
Szwecję, Danję, Norwegję, gdzie się po- 
wołują na pokrewieństwo rasowe itp, ar- 
gumenty, z drugiej zaś o pozyskanie jak 
najdalej idących wpływów na Finlandję, 
Estonję. Łotwę i Litwę, przyczem mają 
nadzieję, że w krajach tych nie będzie 
się pamiętało o tem, że w wypadku wy- 
grania wojny Światowej przez państwa 
centralne, kraje te byłyby dzisiaj tylko 
prowincjami niemieckiego Ober-Ostu. 

Na „rok bałtycki" mają się złożyć naj 
rozmaitsze imprezy, jak wystawa portów 
bałtyckich w Kilonji, mająca wykazać 
„niemieckość” Bałtyku przyczem wysta- 
wa ta została połączona ze spuszczeniem 
ostatnio pancernika „Deutschland“ (słyn 
nego pancernika „A') na wodę, dalej sze- 
reg zjazdów, poświęconych zagadnieniom 
Bałtyku (jak np. ostatnio zjazd geogra- 
fów niemieckich w Gdańsku) „przenika- 
niu turystycznemu'” do krajów nadbałty- 
ckich, na co przeznaczono poważne sumy 
pieniędzy (turyści niemieccy będą woże- 
ni darmo po Bałtyku), broszury, publika- 
cje, odczyty, filmy itd, 

Wszystko zaś to ma na celu odosob- 
nienie jak najbardziej Ścisłe Polski nad 
Bałtykiem, chęć zamydlenia oczu całemu 
światu, że Polska jest nad wodami Bał- 
tyku niepożądanym intruzem. 

Trudno dzisiaj przesądzać o wynikach 
tej nowej akcji antypolskiej ze strony na- 


Pilian pracy nowego 


Rzadu 


Pierwszym celem równowaga budżetu 


Najbliższe dn! przyniosą nam plan pra- 
cy nowego Rządu. Na posiedzeniu komite- 
tu ekonom:cznego premjer Prystor ma stor- 
mułować program, prac rządowych. 

W kołach miarodajmych panuje przeko- 
nanie, że celem poprzedn'ego, jak i obecne 
go Rządu jest przedewszystkiem równowa- 
ga budżetowa. Liczą się z tem, że poważ- 
niejsza poprawa budżetowa oczekiwana być 
może dopiero we wrześniu. 

Jeżel. chodzi o sytuację złotego, to za- 
pasy walut w Banku Polskim są daleko 
większe, niż przewidują to odpowiednie 
normy a o sytuacji tej świadczy najlepiej 
opinja na rynkach zaśranicznych. Informu- 
ją również, że podsekretarz stanu w m'ni- 
sterstw.e skarbu p „Adam Koc pozostaje na 
swem stanowisko, 

„Na posiedzeniu Klubu Bezpartyjnego 
Bloku w dniu dzisiejszym weżmie udział 
premjer Prystor. 

Na posiedzeniu tem prezes Sławek wy- 
głosi dłuższą mowę. We wtorek znowu, 
wicem.nister Starzyński wygłosi na posie- 
dzeniu grupy gospodarczej Bloku referat 
o sytuacji gospodarczej i pracach nad zwal- 


czaniem kryzysu. Oba zapowiedziane ze- 
brania mają poważne znaczenie politycz- 
ne. 


APEL DO WYTRWAŁEJ PRACY. 


Nowy minister przemysłu i handlu gen. 
Zarzycki. obejmując urzędowanie, wygłosił 
dłuższe przemówienie: 

Warunki wybrnięcia z sytuacji widzi p. 
minister nie w pięknych planach i progra- 
mach, lecz w zakasan.u rękawów do solid- 
nej, żmudnej, wytrwałej pracy. 

Pan minister zwrócił s'ę do wszystkich 
o dopomożenie mu w pracy na tym ciężkim 
odcinku frontu gospodarczego — drogą so- 
lidnej i gruntownej pracy, zaznaczając przy 
tem, iż każdy może liczyć na poparcie i u- 
szanowanie odmiennego zdania, o ile ono 
będzie szczere i wychodzić będzie ze słusz 
nego przekonania państwowego. 

Kończąc swoje przemówienie p. mn!- 
ster zazmaczył, iż nie ma zamiaru przepro- 
wadzania jakichkolwiek reform, gdyż uwa- 
ża, iż tam, gdzie praca biegnie normalnie 
. sprawn'e, byłoby to zgoła niepotrzebne i 
szkodliwe. 


Import kawy i herbaty 8.4. 


HNarszawa, 
Brylowska 22 2%, 


Własne filje: 


Warszawa. 
Lwów, 
Łódź, 
Kraków, 
Bielsko, 


Cieszyn, 
Otwiera 


wkrótce 
fiUje 


w Bydgoszczy. 
Gdańska 9 


Katowice, 
Król. Huta 


szych „miłych“ sąsiadów z zachodu. — 
Być może, że przysłowiowa zręczność 
niemiecka w kwestjach tak delikatnej na- 
tury tym razem także wykaże obłudę i 
fałsz, któremi posługiwała się i posługuje 
w swych wystąpieniach niemczyzna, Nie- 
mniej jednak akcja ta musi się spotkać, 
ze zdecydowaną  kontrakcją ze strony 
Polski. 

Pobieżne to wyłuszczenie różnych 
fragmentów zagadnień nad morzem się 
skupiających i z utrzymaniem przez Pol- 
skę dostępu do tego morza związanych, 
wykazuje, że dokoła spraw Pomorza i 
Bałtyku skupiły się dzisiaj najpoważniej- 
sze zadania, jakie będzie musiało w nie- 
długim czasie młode nasze państwo zwy- 
cięsko rozwiązać, 

To też pismo nasze, doceniając male- 
życie powagę poruszonych wyżej zagad- 
nień, oraz rozwijając w dalszym ciągu 
sieć swoich placówek nad morzem, prze- 
kształca już w dniach najbliższych swoje 
wydanie gdyńskie na 

„GAZETĘ MORSKĄ“ 


której celem będzie służyć specjalnie po- 
pularyzacji tych zagadnień morskich i 
stanowić stały łącznik pomiędzy Gdynią 
Wybrzeżem Polskiem i Pomorzem, a ea- 
łą resztę Rzeczypospolitej, 

„GAZETA MORSKA*, 


zachowując ścisłą łączność z macierzy- 
stym swym organem „Dniem Pomor- 
skim“, rozszerzy znacznie swą informa- 
cję morską, a kierownictwo tego działa 
obejmuje red. Henryk Tetzlaff, redaktor 
„Morza“, organu oficjalnego Ligi Mor- 
skiej i Kołon:elnej. 

Wyrażamy przekonanie, że w tem spo 
sób, „Gazeta Morska" wypełni lukę, któ- 
ra dawała się zauważyć nie od dziś, po- 
ważnej trybuny prasowej na Połskiem 
Wybrzeżu i w polskim porcie 
Gdyni, by służąc za pioniera zagadnień 
i programu morskiego Polski, stać zara- 
zem na szańcn obronnym naszych praw 
do Morza, i oświetlać, demaskować i wal 
czyć celowo i rzeczowymi argumentami 
z objawami wrogiej Polsce propagandy 
niemieckiej. 


Z warsziału ilcackieśo na Stolice 
Apostolską 


W 74 rocznicę urodzin Piusa XL 
w odbudowanej Polsce, w lipen r€Qa0 ty- 


Dnia 31 maja minęła 74 rocznica uro- | muje w roku 187g, 


dzin Piusa XI. 

Papież Pius XI urodził się 31 maja 
1857 roku w Desio, pod Medjolanem. — 
Ojciec Jego, Francesco Ratti był tkaczem 
Synowi nadał trzy imiona: Ambrose. Da- 
mien, Achilles. Po ukończeniu gimnaz- 
jum i liceum, Achilles Ratti wstępuje do 
Wielkiego Seminarjum w Medjolanie, — 
gdzie zwraca na siebie uwagę arcybis- 
kupa, który wysyła młodzieńca do Rzy- 
mu na wyższe studja w Kolegium Lom- 
bardzkiem i Uniwersytecie  Gregorjań- 


nikliwości naszych granic lądowych. — | skim. Achilles Ratti uzyskuje tutaj sto- 
| jest faktem, że w roku ubiegłym zgó. | pień doktora filozofji, teologji i prawa 
zo proc. całego handlu zazraniczacro 


kanonicznego. Pierwsze święcenia otrzy- 


W roku 1882 wraca do Medjolanu, | tularnym arcybiskupem Lepantu — w 


wykłada teologję w Seminarjum, a w 
1888 zostaje wiceprefektem, potem zaś 
prefektem Bibljoteki Ambrozjańskiej, na 
którem to stanowisku przebywa prawie 
20 lat. 

W roku 191o papież Pius X powołu- 
je ks. Ratti na wiceprefekta Bibljoteki 
Watykańskiej; w roku 1914 zostaje pre- 
fektem bibljoteki. W roku rọr8 papież 
Benedykt XV wysyła ks. Achillesa Rat- 
ti'ego jako Apostolskiego Wizytatora do 
Polski, Tutaj ks. Ratti zyskuje coraz 
wyższe godności kościelne: 13 czerwca 
I919 zostaje Nuncjuszem Apostolskim 


kwietniu 1921 — arcybiskupem Medjo- 
lanu, a 13 czerwca 1921 kardynałem. — 
Wyświęca go 3 lipca tegoż roku ks. kar- 
dynał «Kakowski. Podczas wojny bolsze- 
wickiej kardynał Ratti nie opuszcza za- 
grożonej Warszawy niosąc wydatną po- 
moc więźniom wojennym i biednej lud. 
ności, 

Po śmierci papieża Benedykta XV 
udaje się kardynał Ratti na Conclave do 
Rzymu, które właśnie Jego wybiera w 
dniu 6 lutego 1922 jako Papieża, 


M. D. 
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Sstahihcim prowokuje Polskę! 


Dwa pecią<i Sitahihelimowców 
uzbrojona armia Sía 


W nocy z piątku na sobotę przejcchały dwa 
specjalne pociągi tranzytowe przez Pomorze z 
Królewca do Wrocławia, wiozące w 37 wago- 
nach około 1500 stahlhelmowców w pełnym 
umundurowaniu na zjazd stahlhelmowców do 
Wrocławia. 

W manifestacjach wrocławskich, w t. zw. 
„dniu Stahlhelmu“ bierze udział około 150 ty- 
sięcy Stahlhelmowców w pełnym ekwipunku. 
Na zjazd do Wrocławia przybyli przywódcy 
Sełdte £ Kimsterberg. 

Cele zjazdu Stalhhelma, jak potwierdziły 
ostatnie wiadomości, są wybitnie polityczne 
i wojskówe i mają charakter antypolski. So- 
ejalistyczny dziennik wrocławski „Volkswacht“ 
wyraźnie wskazuje na poMtyczne tendencje 
zjazdu, ostrzegając przed prowokowaniem Pol- 
ski i przypominając niebezpieczeństwo, jakie 
ze strony zjazdu grozi traktatowi handlowemu 
z Polską, bez którego Śląsk niemiecki na dłu- 
gą metę nie może się obyć. „Volkswacht' na- 
zywa zjazd zagrożeniem pokoju na wschodzie. 

Około 150 tysięcy stahlhelmowców rozmie- 
szezono w dalszej i bliższej okolicy Wrocła- 
wła. W msnifestacjach biorą udział delegacje 
młodzieży szkolnej i akademickiej oraz szta- 
{ata szkołna stahlhelmoweów. Komitet orga- 
nisacyjny Stshlhelmu rozwinął gorączkową 
działalność. Zarząd naczelny przyjęty został 
w ub. sobotę na dworen wrocławskim muzyką 
oraz przemarszami z pochodniami. Przywódcy 
Stahlketnu przeszłi przed frontem t. zw. kom- 
panji honorowej. 

Przywódca Stahłhelmu Seldte przemawiał 
w gmachu wrocławskiej „Jahrhundert-Halle". 
Mowa jego miała charakter wybitnie prowo- 
kacyjny. Seldte wskazał, żo kongres Stahlhel- 
mu maa na celu podkreślenie przed całym świa- 
tem grawo(?!) Niemiec do zabranych ziem(!1). 

Nigdy my, starzy — mówił Seldte = żoł- 
niórze frentowi, nic zezwolimy na wydarcie 
nam Górnego Śląska, Prus Zachodnich i Kłaj- 
pedy (71). Ten wschód niemiecki musi należeć 
do Wiemieo. My, którzy przeszli wojnę, wojny 
nie chcemy, aló tem niemniój nie zgodzimy się 
ná pozostawanie niewolnikami. Zwłaszoza pod- 
kreśk6 to choemy w stosunku do wschodu 
Europy (1). 

W sobotę odbyła się manifestacja na pa- 
mtłątkę bitwy morskiej pod Skagarrakiem. Ka2- 
dy szezegół manifestacji wrocławskiej wska- 
zaje, że Stahlhelm wyraśnie smierza do coraz 
to jaskrawszego prowokowania Polski, 


PARADA PRZED EX-KRÓLEM SASKIM. 


Manifestacje stahłhelmoweów stoją również 
pod znakiem demonstracyj monarchistycznych 
na raecz zamieszkałych na Śląskn b. króla sas- 
kiego i b. kronprinza niemieckiego. Wszyst- 
kie dobra ex-króla saskiego Fryderyka Angu- 
sta dokoła Sybillendorf były obsadzone gęsto 
oddziałami Stahlhelmu, które odbyły defiladę 
w 32.000 monarchistów saskich przed ex-kró- 
lem; król przypatrywał się im na koniu z bu- 
ławą w ręku w otoczeniu świty. Jako gość ho- 
norowy na defiladzie był marszałek sejmiku 
prowincji dolno-Śląskiej von Thaer. W dobrach 
kronprinza biwakują również stahlhelmowcy z 
prowincji brandenburskiej. Stanęli oni do ape- 
la wobeć kronprinza. | 


_„OBOĄ POLSKIEGO ALASKA". 


Należy zaontować przemówienie przywódcy 
Krajowego związku Śląskiego Marklowskiego. 
Przemówienie to nacechowane było szczególną 
nienawiścią do Polski przy podkreślenin bez- 
warunkowej konicezności włączenia polskiego 


_ Górnego Śląska z powrotem do Niemiec. 


Po przemówieniu Marklowskiego zabrał 
głos Seldte, który przewużną. część swego prze- 
mówienia poświęcił wewnętrznym stosunkom 
Niemiec, plebiecytowi ża rozwiązaniem scjnn 
pruskiego oraz propagandzie Stahlhclmu, pod- 


C 


- Dalsza zniżka pensuj 


urzędniczych w Niem- 
czech 
Gnbinct Rzeszy przystąpił do wykonywa- 


-nis nowego planu oszczędnościowcego. Komisja 


trzeeh projcktujc podwyższenie składki ubez- 
pieczeniówej od bezrobocia oraz podwyżki po- 
datku dochodowego o 40- proc. f 
Równocześnie planowana jest dalsza obniż- 
ka ponsyj urzędniczych, która ma przynieść 
70 milj. mk, oszczędności, 
Prasa niermecku występuje przeciwko pro- 


„cktowi t. zw. podatku kryzysowego, który ma 


chciążyć osoby o stałych dochodach, uby po- 
kryć deficyt funduszu ubezpieczeniowewy. 


kreślając, podobnie jak i Marklowski, koniecz- 
ność przywróccnia dawnych granic Rzeszy Nie- 
mieckiej. 


BIJATYKI I KRWAWE AWANTURY. 


Zjazd Stahlhelmu obfitował w występy 
awanturnicze. Do krwawych zajść doszło mię- 
dzy stalhelmowcami i komunistami. Ofiarą pa- 
dło dwóch zabitych i sześciu rannych. Krwa- 
we bójki miały miejsce i w innych miastach 
niemieckich. 


przejechały przez Pomorze — 150 iusięczna 
hihcelmu demonsiruje we Wroclawiu 


Powrócimy do omówienia tego zjazdu wo- 
jującej hakaty, gdy będziemy mogli zorjento- 
wać się dokładnie w materjale, który dostarczy 
zjazd wrocławski. 


e e 
. 


Jak dowiadujemy się z niedzieli na ponio- 
działek w nocy przez Pomorze przejechały dwa 
specjalne pociągi, wiozące z powrotem do Kró- 
lewca stahlhelmowców ze zjazdu wrocław- 
skiego. 


pa S l ea a a aaa cih 
Prusy są śrzechem Europy 


Znamienny arfykui w paryskiem „Figaro“ 


Na łamach paryskiego „Figaro” ukazał 
się artykuł wstępny, przypominający sło- 
wa francuskiego teologa i filozofa O Gra- 
try'ego, który oświadczył w swoim czasie, 
iż od chwili rozbiorów Polski Europa znaj- 
dowała się w stanie grzechu śmiertelnego. 


Istotnie — pisze autor — jak to wyka- 
zał znakomity historyk Albert Sorel, wszy 
stkie konilikty, które w ubiegłym i obec- 
nem stuleciu krwią zalały Europę, wynikły 
z niecnego czynu, jaki połączył nad trupem 
Polski państwa rozbiorowe w  najtrwal- 
szym sojuszu, Dziś Polaka powstała ma no- 
wo i sama stanęła nad grobem trzech mo- 
carstw, które ją przed 150 laty d ozguby 
doprowadziły, Zdawałoby się, że Europa 
powinna powrócić do stanu łaski. Niestety 
jednak dzieje się inaczej. 

” 

Furopa znajduje się ponownie w stanie 
grzechu śm'ertelnego. Grzechem tym są 
Prusy £ wszystkie konsekwencje, wyn'ka- 
jące z ich rozwielmożnieniem się Anschlnse 
i ofensywa niemiecka na wszystkich fron- 


tach, jak Saara, Gdańsk, Eupen i Malmedy, 
plan Younga I ponowne zbrojenie się. Co 
powiedziałby dziś O. Gratry, ten kapelan 
liberalny, gdyby ujrzał niemieckich chrze- 
ścijańskich demokratów kornie chylących 
czoła przed Prusami : zachęcających do po 
nownego rozbioru Polsk', Prusy są grze- 
chem Europy, pisał w r. 1870 wielki pisarz 
katolicki Vouillot, gdy pułki pruskie prze- 
kraczały granicę Francji. Zdz.wiłby s'ę or 
n:emało obecnie, stw.erdziwszy, że grzechu 
tego nie da się n'gdy odkupić, gdyż Fran- 
cja ' Europa wpadają weń po najcięższych 
ekspijacjach. 


Nie stoimy bowiem obecnie wobec ma- 
łego państewka Fryderyka II ani średnie- 
go państwa Wilhelma II, lecz wobec Nie- 
miec sprusaczonych, panujących wszechwła 
dme nad narodem wyrmusztrowanym po 
wojskowemu } dążących do roze.ąśnięcia 
swej hegemonji nad światem zgerman.zowa 
rym. 
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„Iemps” 
o Marsz. Piłsudskim 


Poniżej podajemy w obszernem streszcze- 
niu artykuł, który się pojawił w „Temps'ie' 
z 28 b. m. o przesileniu gabinetu w Polsce: 
„Obecnej sytuacji w Warszawie nic da się po- 
równać z żadną inna na świecie. Nie mając 
charakteru dyktatury jest ona jednak całko- 
wicie pod wpływem jednego człowieka, który 
jako bohater narodowy streszcza poniekąd w 
swej działalności wszystkie wysiłki Polski 
wskrzeszonej. 

Marszałek Piłsudski, który nie chciał zo- 
stać prezydentem Rzeczypospolitej, i odmówił 
przyjęcia na siebie oficjalnie odpowiedzialności 
za rządy jako premjer, jest niemniej wszech- 
potężnym wodzem (chef tout-puissant) rzadu 
polskiego aczkolwiek osobiście zajmuje się tyl- 
ko sprawami obrony narodowej. 

Obrona państwa jest na pierwszem miejscu 
jego zainteresowań i to jest zupełnie zrozu- 
miałe, gdyż Polska ma położenie geograficzne 
szczególnie niebezpieczne. 

Potrzebuje ona pokoju więcej od innych 
państw, więcej też od innych czuwać winna 
nad swem bezpieczeństwem. Pod tym wzglę- 
dem wysiłek Polski jest nieustannie podtrzy- 
mywany z wielką inteligencja i bystrem poczu- 
ciem rzeczywistości. 

Nio ulega wątpliwości, że rezultaty już osią- 
gnięte w tej dziedzinie należy przypisać eso- 
bistemu wpływowi Marszałka Piłsudskiego | 
tem się tłumaczy, że Marszałek ma za soba 
nietylko większość armji, ale także elementy 
najbardziej czynne narodu, nie poddające sie 
partyjnictwu. 

Dalej pismo omawia trudności gospodarcze 
ekonomiczne i socjalne Polski i pisze ł stwier- 
dza: „W Warszawie ludzie najbardziej zdolui 
i wpływowi obejmują uległe stanowiska, na 
których Marszałek Piłsudski uważa, że mogli- 
by oddać najlepsze usługi. Ta uległość politv- 
ków polskich w obcjmowaniu placówek wv- 
znaczonych im przez Marszałka Piłsudskiego 
najlepiej charakteryzuje oboeny reżim w Wart- 


| szawio”. 


Ka naszej widowni 


Z obozu separatystów pomorskich 


„Historycy” i pionierzy ideologji „separatyzmu“ 


Nio mamy ochoty, ani miejsca rejestrować 
tych wszystkich fałszów i szkodliwych uwag 
prasowych, od których roi się w każdym nu- 
merze opozycyjnej prasy endeckiej. W miarę 
konieczności piętnujemy te głapstwa w myśl 
obowiązku publicystycznego prasy, zwalczają- 
cej szkodliwe przejawy publicystycznego par- 
tyjnietwa. 


W raptularzu prasy separatystów pomor- 
skich znajdnjemy: 1) artykuł w dalszym cią- 
gu propagujący idco separatyzmu p. t. „Jak 
się zrodził separatyzm?', w którym roi się od 
fałszów i cytat bardzo niepewnych jako źró- 
dia „historyków“. W artykule tym „Sł. Pom,“ 
cytuje z książki Marjana Seydy jakieś zdanie 
Marsz. Piłsudskiego z r. 1916, w którem ów- 
czesny brygadjer rzekomo miał oświadczyć, ża 
„Sprawą zaboru pruskiego głowy sobo nic za- 


prząta'. 

P: Seyda, który w r. 1916, w porze gdy Le- 
gjony krwawiły na polach walk nad Nidą, 
Kostiuchnówką i t. d. siedział sobie wygodnie 
w BŚzwajcarji wyjcchawszy z Poznania, o tem 
co Marsz. Piłsudski mówił w r. 1916 nie miał 
pojęcia. Mztuczną legendę wytworzona przez 
pewnych ludzi przeciw „socjaliście Piłsud- 
skiemn', bezkrytycznie powtórzył w swej 
książce, powtarzając tylko fałsz w swej „Pol- 
sce na przełomie". 

Tak samo nicpoważuem źródłem jest książ- 
ka tegóź pana Scydy, gdy chodzi o grudzień 
1018 rok, i jakieś oświadczenia Piłsudskiego 
wobec Naczelnej Rady Ludowej. Na podsta- 
wie źródłowych badań dzicjów powstania Wiel 
kopolskiego, którego niektórzy organizatorzy 
bawią przecież nawet na Pomorzu, wiemy, że 


| Alscja obrony stanuurzędnicześo 


Trzeba działać czemprędzej 


Prezes Słotaużyszenia urzędników pań- 
stwowych dr. Warmski, który kieruje obecna 
akcją obrony stanu urzędniczego, w rozmowic 
z przedstawicielami prasy podzielił się nastę- 
pujacemi uwagami na temat konieczności zor- 
ganizowunia natychmiast jak najszorzej uję- 
tej akcji samopomocy urzędników państwo- 
wych. , 

Przed kilkoma miesiącami — mówi prczgs 
Wurmski — ogłosiliśmy ankictę wśród urzę- 
dników państwowych, dotyczącą stosunków 
materjalnych. Okazało się wtedy, że 96 prs- 
cent urzędników jest zadłużony na sumę prze- 
ciętnie 600 zł. Możność spłacenia tych długów 
już przy poprzedniej całej pensji była bardzo 
trudna, obecnie zaś jest zupełnie niemożliwa. 

Zadłużenie idzie w dwu kierunkach, z łc- 
dnej strony są to pożyczki zaciągano na lich- 
wiarskie procenty, » drugiej strony kredyty 


Up WW W m TG TRWOGĄ | WIM 
Więciołiccie prezuydeniuruy 
prof. inż. A. Fiościchiecśo 
W dniu 1 czerwca r. b. przypada 5-ta rocz- 
mea prezydentury prot, inż, Ignacego Mościc- 
kiego, 


towarowe również bardzo poważnie obciążone 
procentami. Urzędnikowi, który chciałby spła- 
cić normalnie swoje zobowiązania nie starczy- 
łoby pieniędzy na chleb. 


Taka sytuacja nic może trwać dłużej i je- 
dynem z niej wyjściem jest akcja samopomo- 
cowa. Widzę dwa środki, których zastosowa- 
nie jest pilną koniecznością, przedewszystkiem 
stworzenie banku urzędniczego, któryby skon- 
wcztował gotówkowe długi urzędników i po- 
zwoliłby spłacać je za normalny procent ban- 
kowy. Kapitał tego banku możnaby łatwo zc- 
brać z pożyczek odpowiednio oprocentowanych 
ze skarbn państwa lub banków państwowych. 
Byłyby to pożyczki, a nie subwencje. Kapitał 
udzielony zostałby bardzo racjonalnie zużyt- 
kowany. 

Drugą drogą jest stworzenie sieci dobrze 
zorganizowanych spółdzielni urzędniczych. W 
swoim czasie spółdzielnie takie wskutek złej 
gospodarki traciły na zaufaniu, alo tem nie- 
mniej mają rację bytu. Świadczy o tem wspa- 
niała organizacja kooperatyw skarbowców. 

W interesie wielkiej rzeszy urzodniczej na- 
leży, aby plan akcji samopomocy przybrał co- 
rychlej fonny realne. 


Rada Ludowa sprzeciwiała się wsżcelkiej inge- 
rencji polskiej P. O. W. i Legjonów na terenie 
Włelkopólski, i wydawała odezwę do ludności 
(przedrukowaną u nas niedawno) ostrzegającą 
przcd marszem legionistów na Poznańskie. 


Co w r. 1916 mówił ks. Franc. Radziwiłł, 
lub p. Wład. Studnicki, o sprawie Złem Za- 
chodnich, choćby to było cytowane również za 
p. Marjanem Seyda, powagi twierdzeniom au- 
tora nie dodaje, ho redaktor „Kurjera Poza.“ 
p. Seyda jako „historyk“, uznawany jest zdaje 
się tylko w gronie swoich przyjaciół politvez- 
nych, zaś ani deklaracje ks. Fr. Radziwiłła, 
ani Studnickiego nic mają znaczenia Żadncge 
dokumentu chwili. 

Z tego widać, na jakich poważnych prze- 
słankach budowane są rozważania ideologa se- 
paratyzmu pomorskiego. 

2) W artykule „Organizacja, czy rozbicie 
społeczeństwa?" „Czy potrzebni są Powstańcv 
i Wojact, Młodzicż Katolicka i Sokół”, swoje 
nudne i bezbarwne rozważania w duchu rozbi- 
cia PW. pomorskiego przeprowadza - „Staty 
Powstanice". 

Z kilku siron zwrócono się do nag, by za- 
pytać tego „Starego Powstańca", czy nosił on 
polski mundur i czy wąchał proch na polskiej 
wojnie, ponieważ istnicją poważne wątpliwości 
— wedle twierdzenia naszych przyjaciół pisma 
i Czytelników — że „Stary Powstaniec' ża- 
dnym powstańcem nie jest, munduru polskiej 
armji nigdy nie nosił, z Ziemiami Zachodniemi 
nigdy nie specjalnie nie miał wspólnego, a swa- 
ją robotę rozbijacką robi pokątnie, kryje sią 
za anonim i nie ma odwagi otwarcie swem 
imieniem i nazwiskiem, oraz stopniem piasto- 
wanym w powstaniu poprzeć swoich rozbijac- 
kich argumentów. 

Tyle piszą nam przyjaciele pisma. My uwa- 
Żaumy, że „Stary Powstaniee' świetnie sekun- 
duje „młodemu powstańcowi” głoszącemu hasła 
scparatyzmu pomorskiego. Tamten tłumaczy 
wszcein wobec, co i dlaczego zmierza się ku se- 
paracji Pomorza, a „Stary Powstaniec“ pro- 
pagujc zdecydowanie rozłam i rozbicie orga- 
nizacji obywatelskiego przysposobienia na Po- 
morzu, w myśl wspólnego planu „separowa- 
nia“ Pomorza od Polski. 

Coraz ładniejsza zabawa: 


b 


5 doroczny zjazd Delceatów Zrzeszeń 


WTOREK, DNIA 2 CZERWCA 1931 R. 


Aplikaniów Zawodów Prawniczych R. P. 


W ub. sobotę i niedzielę obradował w Gros 
dzie Kopernika VIII doroczny zjazd delega: 
tów Zrzeszeń Aplikantów Zawodów Prawni: 


czych RP. 

Obrady rozpoczęły się w sobotę po uroczy: 
stej mszy św., którą odprawił w kościele św. 
Jana ks. prałat Wysiński O godz. 11 w sali 
Sądu Okręgowego. zjazd zaszczycił swą obec» 
nością p. wicewojewoda pomorski dr. Seydlitz 

Zjazd zagaił prezes Rady Naczelnej p. M. 
Lewandowski dłuższem przemówieniem, w któ 
rem nakreślił cele i zadania Zrzeszenia oraz 
charakter obecnego zjazdu. Następnie dokos 
nano wyboru prezydjum zjazdu z przewodnie 
czącym Zrzeszenia lubelskiego p. Turczynowi= 
czem na czele. 


Przemówienia powitalne. 
Obecnych przedstawicieli władz i prasy, — 


oraz przybyłych delegatów powitał krótkiem | 


przemówieniem prezes Zrzeszenia toruńskiego 


© unifikacije 


Z kołei p. prezes Sądu Okręgowego Cho: 
decki — wygłosił dłuższe przemówienie po: 
witalne, w którem m. in. powiedział: 

„Od dawna wszyscy dążyliśmy do unifika» 

cji, do wyplenienia pozostałości. jakie nam 

pozostały po zaborcach. W poszczególnych 
resortach: państwowych to nam się całko» 
wicie udało, że wymienię tutaj pocztę, po» 
licję, w szczególności wojsko. Sądownictwo 
pod tym względem stoi na ostatniem miej: 
scu, są to rzeczy ogólnie znane. Wspomnę 
yłko w paru słowach: mamy 4 kodeksy cys 
wilne, obowiązujące na terenie całej Rzplitej 
mamy 3 kodeksy karne. Wynika z tego, że 
stoimy na szarym końcu, brak nam postęs 
pu w naszej pracy. Stoimy na szarym koń» 
cu dlatego, że sam charakter naszej pracy 
jest tego rodzaju, że ustaw takich nie moż: 
na pisać na kolanie. Ustawy nie mogą być 
sporządzane w ciągu jednego lub dwu lat, 
lecz wymagają często pracy ponad 10 lat. 


W tym kierunku zrobiono: dość dużo, mamy 
czołowy kodeks postępowania karnego — 
jednolity dla całego państwa. mamy nowy 
regulamin ogólny i karny, jak i kodeks po» 
stępowania cywilnego. W opracowaniu znaj 
duje się kodeks karny (prawo materjalne) 
i inne. 

W obecnej chwili wkraczamy w okres w 
którym całkowicie upadną ustawy stare z 
czasów zaborczych, a w którym pracować 
będziemy na podstawie ustaw i kodeksów 
wyłącznie polskich. 
W tym przełomowym okresie czasu praca 
młodych prawników oczywiście jest znacz: 
nie trudniejsza, tem niemniej jednak z całą 
ufnością możemy patrzeć w przyszłość, bos 
wiem element młodych prawników jest nad 
zwyczaj dobry, jest elementem  pracowi: 
tym i ofiarnym, który dla dobra państwa 
nie szczędzi swych sił. 
Jako gospodarz gmachu witam serdecznie 
nczestników zjazdu i życzę jaknajbardziej 
owocnych prac“. 


Po przemówieniu p. prezesa Chodeckiego 
składali życzenia p. radca Janowski w imieniu 
prezydenta miasta, przedstawiciel Izby Adwo: 
kackiej i inni. 


Zebranie plenarne. 

Na wstępie obrad przyjęto jednomyślnie do‘ 
Związku Zrzeszenie Aplikantów w Krakowie 
poczem p. St. Moszkowicz wygłosił referat: 
pt. „O rozwój polskiej aplikacji adwokackiej 
w Małopolsce" a p. J. Łukasiewicz pt. „Refor: 
ma Konstytucji“. 


Po przerwie obiadowej, nastapiły sprawoz: 
dania Rady Naczelnej, Zrzeszeń i Komisji Res 
wizyjnej. 


Działalność Rady Naczelnej. 

Ogólny pogląd na całokształt prac Rady 
Naczelnej przedstawił prezes p Lewandowski 
Praca Rady Naczelnej — jak wynika ze spra: 
wozdania — szła w kierunku podniesienia na 
zewnątrz powagi aplikantów oraz Zrzeszenia, 
jak również w kierunku uzyskania spoistości 
między poszczególnemi Zrzeszeniami. Za wigle 
ki krok naprzód uważać należy również przy: 
jęcie do Związku Zrzeszenia Krakowskiego. 
W chwili obecnej Rada Naczelna czyni stara: 
nia o odpowiednie zorganizowanie i ujedno: 
stajnienie cclów zrzeszenia poznańskiego, ka: 
towickiego i wileńskiego. 


Po krótkiej, rzeczowej dyskusji udzielono 
jednomyślnie ustępującej Radzie Naczelnej 
«solutorjum, przyczem wyrażano podziękowa 


p. Krakowski wyrażając nadzięję, że zjazd 
przyczyni się do zespolenia aplikantów z caz 
łej Polski, oraz do ujednostajnienia ustawo» 
dawstwa polskiego, a tem samem do wzmoc: 
nienia mocarstwowej potęgi Rzplitej. 


Z kolei p. wicewojewoda Dr. Seydlitz zło- 
żył życzenia najbardziej owocnych obrad, — 
przyczem dał wyrazy zadowolenia, że zjazd 
zajmować się będzie również przygotowaniem 
sprawy unifikacji prawodawstwa. W przemó: 
wieniu swem p. wicewojewoda dr. Seydlitz 
podkreślił również niesłychanie ważną sprawę 
reformy konstytucji, wyrażając nadzieję, że 
aplikanci do kwestji reformy Konstytucji wnio 
są niewątpliwie jaknajwięcej nowych i cennych 
myśli. W dalszym ciągu życzenia pomyślnych 
obrad składali pp. radca Sądu Apelacyjnego 
Arkusiewicz — w zastępstwie prezesa S. Ap. 
i w imieniu Zarządu Głównego Zrzeszenia sę: 
dziów i Prokuratorów, prokurator S. A. Ja: 
wornik w imieniu prokuratury. 


sądowniciwa 


nie prezesowi Rady p. Lewandowskiecmu za 
owocną dla Związku pracę. 


Po odczytaniu i omówieniu szeregu wnioss 
ków natury wewnętrzno » organizacyjnych, dos 
konano wyboru komisji ogólnej z p. Otfuwnow= 
skim jako przewodniczącym na czele, komisji 
spraw aplik. sąd. i adwok. z p. Chudzińskim 
jako przewodniczącym i komisji regulamino= 
wosstatutowej, której przewodniczącym wybra 
no p. Woźniaka. 


Drugi dzień zjazdu. 
Depesze gratulacyjne nadesłali pp. Minis 


ster Sprawiedliwości Michałowski, wiceminis 
ster Świątkowski, Prezes Sądu Najwyższego 


Dr. Sieradzki, Prokurator Sądu Najw. Proko: 
powicz i inni. 

W niedziclę w drugim dniu obrad wysłu: 
chano referatu p. Hillara „Unifikacja adwoka 
tury“ oraz referatu p. Chudzińskiego „Aplis 
kacja sądowa". W godzinach przedpołudnio: 
wych obradowały również komisje. 

Po\ przerwie- obiadowej odbyło się drugie 
zebranie plenar, — w czasie którego przes 
wodniczący poszczególnych komisji składali 
sprawozdania. W wyniku dyskusji przyjęto 
szereg wniosków, poczem przystąpiono do wy 
boru nowej Rady Naczelnej. 

Prezesem Rady Naczelnej wybrany został 
ponownie dotychczasowy prezes p. M. Lewan: 
dowski, wiceprezesem wybrano również ponoe 
wnie p. Łukasiewicza. 

W dalszym ciągu obrad debatowano nad 
wyznaczeniem miejsca następnego zjazdu. IX 
Zjazd obradować będzie w przyszłym roku w 
Warszawie, w związku z 10 leciem zrzeszenia 
warszawskiego.. 

Po wyczerpaniu porządku obrad przewodni 
czący p. Turczynowicz solwował zjazd. dzie: 
kując miejscowemu zrzeszeniu za niezwykłą 
serdeczność z jaką przyjmowano uczestników 
zjazdu na Pomorzu, oraz za prawdziwie staros 
polską gościnę, jakiej tutaj na tej prastarej 
polskiej ziemicy poszczególni delegaci doznali. 
W końcu zabrał głos p. Krakowski — prezes 
miejscowego Zrzeszenia, dziękując delegatom 
za liczne przybycie. 

Po zebraniu plenarnem odbyło się posiedze 
nie Rady Naczelnej, na którem omawiano wy» 
tyczne programu pracy na najbliższą przyszs 
lość. 

Zjazd wysłał depesze hołdownicze do Pre 
| zydźnia Rzplitej prof. Mościckiego oraz do 
Ministra Sprawiedliwości Michałowskiego. 


E O O c GG U 


Międzynarodowy Kongres Prac Inwalidów 
ay b żę, $ 


SRN 


W Ameryce odbywają się obrady międzynarodowego Kongresu Pracy -Inwalidów O 

ciemniałych. Na ilustracji naszej — delegaci z Polski na Kongres Inwal.dów. Sto- 

ją od lewej: Edwin Wagner, legjonista, poseł na Sejm Rzplitej ustracił wzrok w woj- 

nie 1920 r., obok, kpt. Borkowsk: komendant okrętu Kościuszko”, poseł M. Waw- 
rzymowski i p. Głuchowski. 


ich informacie w ówietíle 
prawdy 


Jak to było ze zajściami w Trzemesznie 


Znaną jest rzeczą, że prasa „marodowa” | 


od szeregu lat prowadzi ostrą walkę prze- 
c.wko Związkowi Strzeleck'emu nie prze- 
bierając przytem w środkach. Gdyby ktoś 
poza granicami Państwa czytał tylko pi- 
sma endeckie musiałby dojść do przekona- 
na, że w Związku Strzeleckim w Polsce 
grupuje się młodzież n:etylko niepolska, ale 
wręcz o cechach przestępczych. 


Jak tymczasem jest naprawdę świadczy 
praca realnych członków Zw. Strzeleck.e- 
go, którzy są najbardziej gorliwymi propa- 
śatorami w akcji P. W. i W. F. Wystarczy 
zapoznać się z statutem tej organizacj, zet 
knąć się z Zw'ązkiem w jego pracy ideo- 
wej, aby wynieść przekonanie o „Strzelcu” 


wręcz odmienne od tego, jakie z łamów 
swych pism sieje prasa „narodowa”. - 


Ostatnio megafony narodowe doniosły 
o krwawych zajśc ach, jakie ponoć wywołać 
m'eli „Strzelcy” w Trzemesznie. Tymcza- 
sem, jak stwierdzono. zajście wywołał wy- 
eksm.towany z mieszkania bezrobotny nie- 
jaki Luksztet, który nigdy do Zw. Strze- 
leckiego nie należał i n e należy, jak rów- 
nież sama organizacja Zw. Strzeleckiego z 
zajściam: w Trzemesznie nie miała me 
wspólnego. i 

Oto nowy „kwiatuszek" prawdomówno- 
ści tych, którzy mien'ą się obrońcami Wia- 
ry i Kościoła. 


| ozonowa Odc Pa O c 


Za namawzianie do ltrzywoprzysięstwa 
sześć miesięcy wiezienia 


Do jakiego stopnia podłości dochodzi ro: | poza powyższym 


bota niektórych Niemców na Pomorzu, ilustru: 
je rozprawa przed Sądem Okręgowym w Gru: 
dziądzu, która odbyła się dnia 27 b. m. przeciw 


czynem nakłonił jeszcze 
swoją robotnicę Dralkównę do złożenia przed 
Sądem pod przysięgą fałszywego zeznania na 
korzyść oskarżonego. Świadka za krzywoprzy: 


Augustowi Hoffmanowi za podstępne wymu: ! sięstwo aresztowano. 


szanie na swoich pracowników, aby głosowali 
na niemiecką listę senacką. 


Również przed rozprawą syn oskarżonego 
Edward Hoffman namawiał drugiego świadka 


W toku rozprawy okazało się, że oskarżony | Zukiewiczową do fałszywych zeznań, że wy: 


Tragiczna $mierć polt- 
cianta od uderzenia 


pioruna 

Ubiegłej soboty o godz. 14-tej zabity 30 
stał uderzeniem p.oruna starszy posterun- 
kowy policji Aleksander Lais z posterua- 
ku Szymbark w powiecie kartuskim. 

Tragicznie zmarły jechał służbowo ro- 
werem do pobliskiej miejscowości, gdzie 
wybuchł pożar od uderzen.a pioruna. 

Wypadek ten wywołał na okolicznej lud 
nośc' przyśnębiające wrażenie. 


Jeszcze jed 1a ofiara 


Wisiy w Swieciu 

W niedzielę o godz. 17:tej został pochłonię: 
ty przez fale Wisły uczeń &tej klasy gimnazjal 
nej w Świeciu, Paweł Nelke, syn szanowanej 
i zacnej rodziny kupieckiej ze Świecia. Na 
tychmiastowa pomoc ze strony kolegów i in» 
nych osób była, bezskuteczna. Poszukiwania 
za zwłokami nieszczęśliwego do późnego wie: 
czora nie odniosły skutku. Ś. p. Nelke jako 
uczeń odznaczał się pilnością i uczciwością i 
cieszył się ogólną sympatją i poważaniem. 


Kursy i egzamina dla 


rybaków 
- Wielkopolskie i Pomorskie Tow. Rybackie 
urządza w Kruszwicy nad jeziorem Gopłem 
w dniach 12, 13 i 14 czerwca b. r. kurs rybac: 
ki dla rybaków zawodowych z woj. poznań: 
skiego, ub'egających się o tytuł mistrza rybac: 
kiego. W najbliższym czasie odbędą się dal: 


| sze kursy i egzamina: na mistrzów rybackich 


dla'rybaków zawodowych z wojew. pomorskie. ” 
go; na starszych rybaków (czeladników) 2 
Wielkopolski i Pomorza oraz kurs rybacki (bez 
egzaminu) dla uczniów rybackich z Wielkogoł- 
ski i Pomorza. 

Zgłoszenia na kurs w Kruszwicy należy ned. 
syłać pod adresem Towarzystwa (Bydgoszcz, 
ul. Zygmunta Augusta 3) najpóźniej do dnia 8 
czerwca b. r., zaś na pozostałe kursa do dnia 
15 czerwca b. r. 

Zgłaszającym się podane zostaną osobne 
programy kursów, warunki egzaminacyjne osez 
terminy dalszych kursów. 


Aresztowanie komuni 
w Grndztądza 
Wczoraj o godz. 8,25 Wydział Śledezy 
w Grudziądzu przytrzymał kurjera Centra- 
li technicznej K. P. P. z Warszawy, poda- 
jącego się za niejakiego Tadeusza Błosz- 
czyńskiego z Mińska Mazowieckiego. Przy 
aresztowanym znaleziono walizę z 25 kg. 
Literatury komunistycznej, która przezna- 
czona była na teren Grudziądza. 


Bod$sórz 

` — Z Rady Miejskiej. Piątkowe posiedzenie 
Rady Miejskiej dało wreszcie rozstrzygnięcie 
kilku ważnych spraw. Po negatywnem wypo- 
wiedzeniu się w sprawie przyłączenia Podgórza 
do Torunia, wybrano, o czem już w ostatnim 
numerze wspominaliśmy, osobistego sekretarza 
Pana Wojewody p. Karola Stamirowekiego ber 
mistrzem m. Podgórza na przeciąg 12 lat na 
warunkach ogłoszonego konkursu. Uchwałę 
Rady Miejskiej zaczepił imieniem Magistratu 
p. o. zast. burm. p. Chronowski, ponieważ po- 
bory przyszłego burmistrza zostały przez Wo- 
jewództwo niżej określone, niż warunki kon- 
kursowe wykazywały. Sprawę tę rozstrzygnie 
obecnie Wo'ewództwo. W miejsce ustępujące- 
go radcy Magistratu p. Piotrowicza wybrano 
p. Rosę. Kwestję przyłączenia obszaru dwor- 
skiego Podgórz-poligon powierzono do wyiaś- 
nienia członkom sejmiku powiatowego pp. 
Szeczmańskiemu, Wiśniewskiemu i Hildebran- 
dowi. Z dyskusji wynikało. że przyłączoną do 
Podgórza powinna być raczej gmina Piaski, któ 
ra ze wszech stron otoczona jest Podgórzem. 

W sprawie oświetlenia tuneli kolejowych i 
przy magazynie kolejowym podano do wiado- 
mości stanowisko Dyrekcji Kolei, odmawiają- 
cej oświetlenia tychże na podstawie „Eisenbahn 
gesetz z 1838 r.'. Dziwne jest to stanowisko 
Dyrekcji, gdyż za czasów zaborczych Niemcy 
nie odmawiali oświetlenia mimo istnienia praw 
z przed stu laty. > 

W końcu przedłużono umowę z p. Juljanem 
Szeczmańskim o zwózkę węgla dla gazowni na 
dalsze trzy lata. 

— Sekcja Atletyczna K. P. W. urządza we 

wtorek o godzinie 19-tej w hotelu Centralnym 
zebranie celem omówienia mistrzostw Polski, 
które odbędą się 28 i 29 czerwca w Warszawie. 
Uprasza się o liczny udział członków. 
(| T MAE NOCĄ" 
muszania nie dopuszczał się ojciec lecz syn, a 
to w tym celu, aby odciążyć winę ojca, zaś 
sam jako małoletni nie byłby karany. 

Przewód sądowy jednakże udowodnił winę 
Augusta Hoffmana i skazał go na sześć mies 
sięcy więzienia. 
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czerwca Poniedziałek Jakóba 
uay Wtorek Marceli 


— Stan wody w Wiśle z dnia 30. 5.: Zawi: 
ebost --1.26, Warszawa +-1.11, Płock +0.95, 
Toruń +0.94, Fordon +1.05, Chełmno +0.84, 
Grudziądz +1.05, Korzeniewo --1.34, Piekło 
+0.54, Tczew +0.40, Einlage 2.14, Schie: 
wenhorst +2,34. 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 3 
eserwca b. r. dyżuruje apteka „Pod Lwem“, 
Rynek Nowomiejski, tel. 269. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Poniedziałek | czerwca o godz. 20 „Sztuba”, 
występ teatru Nowego z Poznania. 
Wtorek, 2 b. m. o godz. 0 — „Złodziej“. 
Środa, 3 b. m. o godz. 20 — „Zuza“. 


Repertuar kin: 
Palace — „Młode orły". 
Światowid — „Zbrukana Lilja“, 
Corso — podwójny program: „On, ona i 
lew” i „Bandyta“ z Rod la Roque'm. 
Mar — „Trujące usta“. NLP 


Miła Walewska 


Siosiru Małeckie 


w ESPLANADZIE 
oe Z 


Z miasia 

= Otwarcie ogrodu parafjalnego. W dniu 
4 czerwca b. r. w Boże Ciało po południu od: 
będzie się otwarcie ogrodu parafjalnego na Mo 
krem przy dawniejszej kapliczce, gdzie za sta: | 
raniem pań Towarzystwa św. Wincentego a; 
Paulo będą najróżniejsze niespodzianki, z któ: 
rych skorzystać i które zobaczyć można po 
bardzo niskich cenach, a czysty zysk przezna: 
cza się na spłatę długów nowego kościoła. 
Wszystkich szanownych, życzliwych i przezac» 
nych gości jak najuprzejmiej i najserdeczniej 
zapraszamy. Komitet. 


nad polskim żołnierzem : marynarzem, od- 
był wczoraj swoje doroczne walne zebra- 
nie. 

Walne Zgromadzenie P. B. K. zgroma- 
dziło delegatów kół w Brodnicy, Bydgosz- 
czy, Chełmn'e, Chojnicach, Gdyni, Gniewie, 
Grudziądzu, Inowrocławiu, Podgórzu, Sta- 
rogardzie : 
byli delegaci z Włocławka i Tczewa. 

Pozatem w zśromadzeniu wzięli udział 
m. in. radca Błażewsk: z kuratorjum szkol- 
nego, p. wojewodzina Lamotowa, p. wice- 
wojewodzina Seydlitzowa, p. Biedowiczo- 
wa, ks. dziekan S'enkiewicz. 

Po zagajeniu zebrania przez p. pułk. 
Wolikowsk'ego, który w mieniu gen. Pa- 
sławsk ego powitał obecnych, na przewod 
m'czącą zgromadzenia powołano p. wicewo 


przedniego Walnego Zgromadzenia odczy- 
tał p. kpt. Piotrowicz, poczem zgromadze- 
nie wysłuchało sprawozdania Zarządu o- 
kręgowego P. B. K., wygłoszonego równ eż 
przez p. kpt. Piotrowicza oraz p. rotm. 
dypl. Kononow 'cza, który przedłożył spra- 
wozdanie kasowe. 

Stan kasy P. B. K. na dzień 1 kwietnia 
rb. wynosił 2.002,95 zł. na korzyść P. B. K. 
Dochody w roku sprawozdawczym wynosi- 
ły 11.637,94 zł., wydatk. zaś 9.634,99 zł. 

Następnie  przedłożyli zgromadzeniu 
sprawozdania delegac poszczególnych kół. 
Działalność koła toruńskiego zreferowal p. 
radca Błażewski (sekcja nauczania), p. Bie 
dowiczowa (sekcja Świetlioowa) : p. inż. 
Maćkowska (sekcja propag.-dochodowa). 


ganizacyjnej naszego grodu. Dziarska posta: 
Związków i Stowarzyszeń, która wzbudziła 
ogólny zachwyt, jest dowodem, że P. W. i W. 


— Rewelacyjna nowość sceniczna. Znako» 
mita sztuka K. Leczyckiego „Sztuba", która w 
tryumfalnym pochodzie obeszła sceny wileń: 
ską, krakowską i poznańską, odznacza się nie: 
tylko pierwszorzędnem ujęciem scenicznem, 
ale przedewszystkiem niezwykle interesującą 
fabułą, mającą za tło tak bardzo aktualne cbec 
mie zagadnienia z dziedziny naprawy naszego 
szkolnictwa. Ciekawy ten problem, ujęty przez 
autora z umiarem, dowodzącym nieprzeciętner 
go talentu i będący tak na czasie w obecnym 
okresie egzaminów maturalnych, daje szerokie 
pole do refleksji i przemyśleń, a pogodny hu: 
mor i cały szereg kapitalnych epizodów i tye 
pów czynią go pierwszorzędnem i niezwykle 
miłem zdarzeniem teatralnem. „Sztuba”, prze» 
ciw której podniosły się zastrzeżenia w łonie 
wileńskiego kuratorjum, została przez poznań; 
skie władze szkolne przyjęta życzliwie i poles 
cona ogółowi młodzieży. 


W godzinach popołudniowych odbyły się na 
stadjonie D. O. K. VIII zawody lekkoatletycz: 
ne i różne imprezy sportowe, o których pisze» 
my w „Dodatku Sportowym“. 

W dniach 30 i 31 maja b. r. odbyło się 
w Toruniu doroczne święto W. F. i P. W., bę: 
dące jakoby rewją pracy, dokonanej w ubie: 
głym okresie. 

W sobotę, dnia 30 maja odbyły się przed: 
boje konkurencyjne jednostek, wieczorem 
przeciągnął ulicami miasta capstrzyk oddzia: 
łów P. W. z orkiestrą 63 p. p. i Kolejowego 
P. W. na czele. 

Program uroczystości niedzielnych rozpo: 
czął się pobudką na ulicach miasta, odegraną 
przez trębaczy konnych oddziałów P. W. | 

Przed południem o godz. 10,30 odprawiono 
w kościele garnizonowym uroczyste nabożeń: 
stwo, w którem udział wzięli przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 

Po nabożeństwie odbyła się na Rynku Sta: 
rommiejskim defilada oddziałów P. W. i W. F. 
Defiladę przyjął w zastępstwie p. wojewody 


— Ku uwadze członków Związku Restau: 
ratorów. Zarząd Okręgu Pom. Zw. Restaura: 
torów, Hotelistów i Właścicieli Kawiarń dono» 
si: uruchomiono na Pomorzu kilka nowych fa: 
bryk wód mineralnych, których właścicielami 
są żydzi. Zarząd Zw. Rest. przestrzega i zwra, 
ca się z wezwaniem do członków, by zapotrze: 


Wieczory teatralne 


35 ot 
bowania swe pokrywali u dotychczasowych „Zlodz: ep 
firm chrześcijańskich. sztulka w 3 akscch Henryka 
Bernsictina 


— Występ Teatru Nowego z Poznania, Dziś 
w poniedziałek dnia 1 czerwca r. b. o godz. 
20:tej występ gościnny Teatru Nowego z Po: 
znania. Odegrana zostanie znakomita sztuka 
K. Leczyckiego „Sztuba*, której treść zaczerp: 
nięta ze stosunków szkolnictwa na Kresach, 
stanowi dużą atrakcję w obecnym okresie 
egzaminów maturalnych. Zdrowy i szczery 
humor, z jakim autor ukazuje cały korowód 
typów małomiasteczkowych, wierne odbicie ma 
łego światka intryg, zawiści i plotki, niezwykle 
miły nastrój budzące niezapomniane nigdy 
wspomnienia szkolne, oto całość, która zapew: 
nia niepowszedniemu dziełu młodego autora 
zasłużone powodzenie. 


— Najechany przez samochód. W dniu 
wczorajszym najechany został przez samochóć 
na ul. Bydgoskiej przy przystanku tramwajo: 
wym u wylotu ul. Konopnickiej 16:letni Jerzy 
Pękel (ul. Rybaki 41). Wskutek najechania 
uległ uszkodzeniu jego rower. P. wyszedł 
z wypadku bez szwanku. Winę ponosi szofer 
samochodu, który nie dawał sygnałów ostrze: 
gawczych. 

—Wyłowienie zwłok topielca. Wczoraj 


Stary Corneille powiedział, że niema dramatu 
bez „wielkości w odwadze'*. Bez tej wielkości 
nie wierzę, by mógł istnieć teatr dobry, praw- 
dziwy i wielki, ze stanowiska literackiego przy- 
najmniej, które zlewa się tu stanowczo z punk- 
tem widzenia moralnym. 

Po epoce naturalizmu, który w sposób bez- 
litosny wypowiada wszystko, co jest brzydkie 
i niskie, następuje w teatrze francuskim pewne 
przesilenie mniej więcej w pierwszych latach na- 
szego stulecia, zaczyna się dążność ku idealizmo- 
wi. Bernstein stoi jak gdyby na przełomie, nie 
waha się poruszać tematów jak najdraźliwszych, 
intrygę przeprowadza brutalnie, a momenty melo- 
dramatyczne podkreśla silnie. Jost jednak nad- 
zwyczaj krzepki, umiejący wzruszać, daje dra- 
maty proste, w których podejmuje zagadnienia 
tragiczno-moralne z „wielkością w odwadze'*. 
Swe postaci prowadzi do ostatecznych granic bó- 
lu i namiętności. Sztuka jego ma coś w sobie 
z prostolinijności i surowośw. właściwej pewnym 
utworem antycznym, dlatego zaciekawia widza, 

W sobotę ujrzeliśmy jedną z najbardziej cha- 
w godzinach rannych wyłowiono z Wisły zwło: rakterystycznych sztuk autora i pod względem 
Ki topielca robotnika Franciszka Ruchwy, któ. | formy i treści. Zagadnienie moralne rzucone cie- 

utonął w piątek. ‘Zwłoki odstawiono do | kawie, a nad cał} sztukę panuje pytanie, czy 

‘ey Szpitala Miejskiega złodziej może być moralnym, i pytanie to po pe- 


koła toruńskiego. Nie s 


wa młodzieży jak również o oazach | 


F. spełnia swe zadania. 
| 


[4 JVielka znika cen! 
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Do komisji rew'zyjnej wybrało Walne 
Zgromadzenie p. Ekmanową ` inż. Cybu!- 
skiego. 

Nowy Zarząd O. P, B. K. wybrano w na- 
stępującym składzie: 

Kurator szkolny dr. M.chał Pollak, woje 
wodzina Lamotowa, starosta Staniszewsk:, 
pułkownikowa Argasińska, wizytator Czy- 
stowsk', radca Błażewski, mjr. Skoczylas, 
rtm. dypl. Kononowicz, kpt. Stan. Piotro- 
w cz, ks. dziekan Sienkiewicz, ref. oświato- 
wy Masojada. 

Program pracy P. B. K. na rok 1931/32 
przedstawił p. radca Błażewski, który wska 
zał na konieczność utrzymania kontaktu 
ze społeczeństwem oraz poszczególnych 


| kół między sobą. Działalność ośw atowa 


P. B. K. wśród żołnierzy powinna ‘ść w pa 
rze z wychowaniem obywałelskiem. 
P. mjr. Skoczylas wreszcie mówił o 


jewodzinę Seydlitzową. Protokół z po- | stnonie finansowej P. B. K., podkreślając, 


Że wobec braku funduszów z zewnątrz P. 
B. K. musi opierać sę na własnych siłach 
bez oglądania się na pomoc innych czyn- 
ników. 

Ostatni punkt obrad „wolne wnioski” 
wypełniła dłuższa, ożywiona dyskusja. 
podczas której omawiano liczny szereg 
spraw b eżących, dotyczących ściśle dzia- 
łalności P. B. K., poczem przewodn'cząca 
p. wicewojewodzina Seydlitzowa zamknęła 
Walne Zgromadzenie. 

O kulturalrem znaczeniu działalności P. 
B. K. niech świadczy chociażby taki jeden 
szczegół, że w Toruniu w roku sprawozdaw 
czym P. B. K. urządził 155 pogadanek z 
przezroczami w 11 formacjach przy pomo- 
cy 28 prelegentów. 


Swieto p. W. i W. F. 


Uroczysía msza św, — Defilada oddziałów P. W. przed przed- 
stawicielamit Wiadz 


pomorskiego p. nacz. Grzanka, w otoczeniu 
p. pulk. Grefnera, przedstawiciela dowódcy O. 
K. VIII p. prezydenta miasta Bolta oraz Kura- 
tora Okręgu Szkolnego Pomorskiego p. dr. 
Pollaka, komendanta okręgu Zw. Strzeleckiego 
p. kpt. Koca i innych. 

Defiladę prowadził komendant P. W. na 
miasto Toruń kpt. Kwiatkowski. W defiladzie 
brały udział oddziały młodzieży przedpoboro: 
wej, t. zw. hufce szkolne, oddziały P. W. i W. 
F., pluton strzelecki, drużyna Wilków mor: 
skich, harcerze, drużyna Stow. Młodz. Pol: 
skiej, drużyna błękitna, Powstańcy i Wojacy, 
Podoficerowie Rezerwy, Sokół i oddziały P. W. 
Kobiet (hufce szkolne).  Defiladę zamykały 
oddziały konne „Strzelca“ i „Sokoła“. 

Barwna wstęga pochodu przesuwała się 
głównemi ulicami miasta, dając wyraz sile or: 
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Nie kapajoie tadnych mebli, dopóki 
nie przekonacie się © wielkim wy- 
borse tak w kompleżtaob eatyob po- 
kol. jak í pojedyficzych mebiaob 
znanege 8 lakości I niakieb oenm 


NAJSTARSZEGO SKŁADU MEBLI w TORUNIU 


Bracia Tems 
Pfostowa 30. » Telefon 84. 


rypetjach dramatycznych rozwiązuje autor w 
kierunku dodatnim. 

Maryśka pokochała swego Ryszarda aż tak 
bardzo, że nie zawaha się nawet przed zbrodnią 
kradzieży, by miłość męża utrzymać w całej peł- 
ni. I była bliskę właśnie przez tę miłość zaśle- 
pioną tego, by nietylko zachwiać wiarę do sie- 
bie, ale zniszczyć życie swoje i niewinnego, a szia- 
chetnego otoczenia. Bo przecież i Rajmund, to 
charakter bez skazy, a Izabella i Fernand to 
jakby ludzie nie z dzisiejszego świata. Fernand 
kocha przeczystą, pierwszą miłością i rozumie, że 
miłość wymaga ofiar jak największych, bo ofiar 
nawet z honoru, a idzie w swej szlachetności 
tak daleko, że wygląda aż na mazgaja lub ryce- 
rza z bajki. Najwięcej mam wątpliwości co do cha- 
raktoru Ryszarda, jest więcej skomplikowany, ale 
ból go czyści i wyjaśnia, a nadto umacnia, a po 
wglądnięciu w siebie napewno żonę z upadku 
podniesie. 

Sztuka zbudowana scenicznie wspaniałe, wy- 
maga bardzo starannej reżyserji i obsady i z 
przyjemnością stwierdzić wypada, że teatr nasz 
w całej mierze stanął na wysokości zadania i 
prześcignął oczekiwania, co świadczy chlubnie 
o wysiłku i zdolnościach zespołu grającego. Był 
to koncert, jakiego dawno nie widziałem w tea- 
trze toruńskim. Jeszcze raz muszę stwierdzić po- 
dobnie, jak to uczyniłem po wystawieniu „Ro- 
xy'', że mamy zespół dramatyczno-komedjowy 
bardzo dobry i po tej linji bez eksperymentów 
„Śpiewnych'* powinniśmy kroczyć. 

Przedewszystkiem zosk-mitym był p. Bónda. 


Esplanada 


S. D. 
Róża z hr. Zamoyskich, 


szambelanowa 


Komierowska 


W ciągu dnia wczorajszego nadeszła do To- 
runia bolesna wiadomość o zgonie ś. p. Róży 
z hr. Zamoyskich szambelanowej Komierow- 
ekiej. 

S. p. Róża z hr. Zamoyskich szambelanowa 
Komierowska zmarła nagle w sobotę w godzi- 
nach rannych po krótkich, lecz bardzo cięź- 
kich cierpieniach w klinice „Omega w War- 
czawie. 

Ś. p. Róża z hr. Zamoyskich Komierow- 
ska Wwyła przewodniczącą sępoleńskiego Zwiąe- 
ku Ziemianek, żoną Szambelana Jego Świąto- 
bliwości, prezesa Związku Ziemian, prezesa 
Związku Właścicieli Lasów Prywatnych na Po- 
morzu, prezesa Towarzystwa Łowieckiego szam 
belana Komierowskiego z Komierowa. 


Ś. p. Róża z hr. Zamoyskich Komierowska 
była znaną ze swej działalności na niwie epo- 
łecznej, była wzorem cnót obywatelskich, wiel- 
ką Polką i patrjotką. Szczególną opieką ota- 
czała obwód sępoleński, znali ją dobrze wszy- 
scy, czuła na nędzę i niedolę ludzką, niosła 
wszędzie nietylko pomoc materjalna. ale i słowa 
otuchy i nadzieji lepszego jutra. 

Cześć świetlanej pamięci ś. p. Róży z be. 
Zamoyskich szambelanowej Komierowskiejf. 


Z marażeniem własneso 
żucia wyrwał z objęć 
śmierci dwoje dzieci 


P. Wojewoda Pomorski przedstawił do od: 
znaczenia medalem za ratowanie ginących Leo- 
na Welzandła, robotnika leśnego z Lisiny pow. 
tucholskiego, który dokonał czynu, świadczące: 
go o odwadze i poświęceniu. | 

Dnia 26 kwietnia b. r. zauważył on, że dwo: 
je małoletnich dzieci sąsiada Kozłowskiego, 
bawiąc się na lodzie pobliskiego stawu, poczę: 
ło tonąć wskutek załamania się lodu; wziąw: 


szy hak do gaszenia pożaru, podbiegł do sta: - 


wu, po załamującym się lodzie dotarł do dzie- 
ci i wyratował je. Ze względu na narażenie 
zdrowia i życia dla uratowania dzieci sąsiada. 
czyn Welzandta zasługuje na uznanie. 


da btrałum czworoboku 
Kino „Palace“ — „Młode Orły". 


Lotnicze dramaty cieszą się, wśród naszej 
publiczności, niesłabnącem powodzeniem. Sto: 
ją też zwykle na wysokim poziomie, budząc 
wśród widzów zrozumienie doniosłości armji 
powietrznej. 

„Młode Orły”, dźwiękowiec wojenno» lotni- 
czy Paramountu, to jeden z najbardziej przej: 
mujących filmów, wstrząsający nerwami. W 
roli głównej Charle Rogers, Jeane Arthur prze 
pyszna w roli wywiadowcy i Lukes. Wesołv 
nadprogram Fleischerowski bawi jak zwykłe 
publiczność. Tygodniki doskonałe. zm. 


Dziś i co©dziem- 
mie © godz. 21 


Śpiewa w ogrodzie słynny tenor muzyczny 


Kar sl Krzemieniecki 


wykazał dokładnie, co może aktor inteligentny, 
ścieniował jaskrawości w sposób doskonały, dał 
postać tragicźhą pełną bólu prawdziwego i udo- 
wodnił, że przeżycia tragiczne najmniej sę od- 
powiednie do krzyku, co tak często obserwować 
można w grze aktorów niższego typu. P. Bendzie 
szczerze winszuję: jako reżyserowi i artyście. 

Tuż obok p. Bendy postawiłbym p. Brodzi- 
kowskiego, który zwłaszcza w akcie trzecim oka- 
zał wiele umiaru i wykwintu. 


P. Bożewska, którą Toruń zna dobrze z pn- 
przednich sezonów, miała rolę leżącą doskonale 
w jej charakterze, to też stworzyła kreację prze- 
konywującą, a niektóre momenty roli były nad 
podziw dobre. Artystka niestety niezupełnie ma 
czystą dykcję, a nawet i akcent, co jednak nie 
psuło bardzo dodatniego wrażenia, które otrzy- 
mało wyraz w rzęsistych oklaskach. 

Po dłuższej przerwie zobaczyliśmy w więk- 
szej roli p. Królikowską, rola opracowana bez za- 
rzutu i wdzięcznie. 

P. Zdzitowiecki wrócił do dramatu 1 o iłe 
mogę sądzić po występie ostatnim, to powinien 
być jego kierunek; akt pierwszy zagrany z ma- 
cstrją, a i w innych wiele prawdy i dyskrecji. 

P. Cornobis w miarę opanowany, inteligentny. 

Żal naprawdę, że to doskonałe przedstawienie 
wypadło w gorącym sezonie i że tak mała tylko 
garstka publiczności mogła podziękować arty- 
stom za wysiłek nicprzeciętny i sądzić wypada, 
że mimo upału znujdzie się wielu jeszcze, którzy 
spędzą wieczór w teatrze podziwiając zręczność 
autora i grę zespołu, 8. B. 


£ Sa Da” 
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Po odbyciu gigantycznej podróży w stra- 
togferę prof. Piccard ś$zezęśliwie wylądo- 
wał w dolinie Gurgi, leżącej w prostej li- 
nf: od Augsburga w odległości 100 kilome- 
trów. Powyższa łotografja, dokonana na kil 
ka miaut przed startem, wyobraża prot. 
Piecarda w otoczeniu żony i dzieci, obok 
ete: drugi uczestnik podniebnych lotów f:- 
zyk dr. Kipfer. Dziwne hełniy na głowach 
uczonych chron ły ich głowy podezas ude- 

rzeń o ścianę gondoli. 


Chelinńo 

= Egzaminy wstępae do kl. I państw. gimn. 
mesk: w Ghołmnie odbąda sią w czasie od 2 
de 26 czerwca b. r. włąeznie. Wpisy kandyda: 
tów prayjinować będzie kancelarja dyrekcji 
codziennie poczawszy od dnia 15 czerwca od 
godz. 12-=13, Przy wpisie należy przedłożyć: 
1) metrykę urodzenia, Z) świadectwo szczepie: 
niż ospy, 3) świadectwo szkolne. Dó kl. i 
mogą być przyjęci chłopoy w wieku od 10—12 
tóku ycia. Egzaminy do klas wyższych odbc: 
da się 27 czerwca. Początek egzaminów o gos 
dźtnie Smej: Uczniowie, zdający do starszych 
klas, jeżeli mieli przerwę w nauce, muszą przed 
lósyć jeszcze świadeótwó móralnoścći. Wszyss 
cy kańdydaci, nie wyłączając kl. I, składają 
taksę egzaminacyjna w wysokości 10 3l: D6ó 
sazaminu naldży przynieść wszelkie przyboty, 
iak: papier, atrament, książki i t: p. 


RZECZU n MAS MIE 
S_olUWANE 


Praga (Caps). Tegoroczne święto pracy w 
fabrykach zlińskich Baty, obehodzone z począt- 
kiem maja zadókumentowałó o rzadkiej w obec- 
ńych czasach Hatmonji pomiędzy pracą a kapie 
tałem, pomiędzy praoodawaą, a prazcobioroą. 

Swoje dardezne Świąto uozelly fabryki obu: 
wia T, Baty w Zlinie wspaniałyfh pochodam. w 
którym waięło udział ż górą 80 tys. uczes!tdi: 
ków, pie tylko zc samego Źlinu, ale ze wszyst» 
kick niema! miast Czechosłowacji. Uczestnioay- 
l w nim. poza naturalnie właścicielam przed: 
siębiorstwa p. T. Bata, liazni przedstawiciele 
poszaze$ólnych ministerstw, wojskowości, a na- 
wet dyplomacji. jak poseł bułgarski p. Wazow. 
Dalej przybyły również bardzo licznie osobi- 
stości ze śwlala politycznego i przemysłowe- 
$o. 

Aby ścharakteryzówać przebieg uroczysto- 
Ści wystarczy nadmienić, źe w pochódzie bra- 
lo udział aż 19 orkiestr. Po przemówieniach 
wręczył p. Bata upomiaki w postaci wattoścło- 
wych zegarków tym wszystkim robotnikom 
którzy pracułą w fabryce od chwil jef załśże- 
hia, a następaie zaprosił wszystkich obecnych 
na wspólny posiłek. 

Była to jedna z największych uczt, jakie zna- 
historia, leżeli chodzł o liczbę uczestników i 
ilość skónsumówańych potraw. Do stołów po- 
dano 96 tysięcy poroyj mięsa. a pózatem %po- 
żyto „skrormną' liczbę 360 tysięcy pomarańcz 

Uroczystości zlińskie zakończone zostały ca- 
lym szertediem zabaw jak sawody sportowe. 
przedstawienia teatralne a wszystko to sła- 
mł pracowników fabryki. 

W taki sposób uozci? pracodawca wytrwała 
t znojną pracę swoich pracowników Nie dziw- 
nego, że w takich zakładach niema konflik*ów 
'»między pracą a kapitałem, ale, 26 panuja tam 

'na harmonia, 


Ciągłe gnębienie * uciskanie żywiołu pol 


WTOREK, DNIA 2 CZERWCA 1931 R. 


Polsłca cała jesi z Wami! 
4% orśanizacyj A Áo E lideriz naszych praw 


Jednocześnie 40 stowarzyszeń fwow-. 


skiego w Gdańsku, napady bojówek nie-} skich wyraziło Rządowi ł Ministrowi Stras 


mieckich, „sprawiedliwóść” sądów nie- 
mieckich, która napadniętych i n eraz krwa 
wò pobitych Polaków zamyka do w'ęzień, 
a napastników, Niemców, — puszcza wol- 
no, niesłychane wprost postępowan e se- 
natu gdańskiego, — oto szereg faktów, któ 
re świadczą ô tem, że władze Gdańska, ża 
czynają się stawać placówką wojującej ha- 
katy, która ne przebiera w środkach, aże- 
by zniszczyć polskość. 

Fakty te w całej Polsce spotkały się ze 
zdecydowaną odprawą całego naszego spo 
leczeństwa Ostatnio we Lwowie 40 sto- 
warzyszeń i organizacyj społecznych wyra- 
ziło słowa potępienia dla tego rodzaju me 
tod walki i stwierdziło, że prawa Polski na 
tërën e W. M. Gdańska, określone w Trak 
tacie Wersalskim MUSZĄ BYĆ W CA- 
ŁEJ PEŁNI WPROWADZONE W ŻYCIE. 


burgerowi przedstawicielowi Polsk. na te- 
renie Gdańska pełne uznanie za dotychcza 
sową akcję w obronie praw Polski Powzłę 
to szereg uchwał, które wzywają całe spo- 
łóczeństwo Polski do jak najwydatn ejsze- 
gò poparcia Macierzy Szkolnej w Gdańsku 
do beżwzględnego bojkotu towarów gdań- 
śkich i letnikk na terenie Gdańska aż do 
czasu, gdy stanowisko Gdańska wobec Pol 
ski będzie zupełnie lojałne i poprawne. 

Pozatem uchwalono przesłać rodakom 
naszym w Gdańsku następujące wyrazy sér 
deczneśgo pozdrowienia. 

Rodacy rnas: w Gdańsku! Pełntcie straż 
nad brzegami polskiego morza. 

Wytrwajcje! Łaczcie swoje siły, =~ sku- 
płajcie się! 

f walczcie z włarą, że Polska 6 Was på- 
mięta, że Polska cała jest z Wamif 


a i NE 


Człowiek czy zwierzę? 


Do znieweoleniu zamordował swą Ofiarę 


Dała 19 maja doniesióńo władzom sled- 
cżytti, ‘2 w tajemmicży sposób zag:nęła má- 
łoletnia n'ejaka Matja Wiśniewska z Ja- 
nowa w powiecie chełm 'ńskimi. 


Dopiero dnia 30 mała w lesie w pobł żu 
stacji kólejówej Dąbrowa Chełmińska ztta- 
Jez'ónó w potworny sposób zmasskrówśne 
zwłoki dżiewczyńy. 


Przeprowadzońe dochodzenia nie dały | Jak wykazują dotychózasowe dochodzenia 
narazie żadnego rezultatu, a śład ża dziew Wiśńiewską zamórdówartó na tle seksual- 


czynńą zupełni zaginął, 


nym. 
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Wystawa fotograficzna 


w POzNANIU 


W związku z ukończeniem Kursu f6to»che: 
micznego, zorganizowanego przez Związek Dro 
gerzystów Rzplitej Polskiej Obwód I; odbę: 
dzie się w Poznaniu Wystawa amatorskich prac 
fotograficznych i prac absólwentów Kursu. 
Równolegle wystawią swe wyroby poważne fas 
bryki aparatów i przyborów fotograficznych 
oraz hurtownie i składy prowadzące artykuły 
fotograłiozne. ` Wystawa będzie trwała od dnia 
21 czerwca do dnia 6 lipea 1931 r. Współpra» 
cy w Organizacji Wystawy podjął się łaskawie 
Miejski Urząd Targów Póznańskich. 

Dla amatorów udział w Wystawie jest bez: 


płatny, Totegrafję (powiększeniś, odbitki, xls 
bumy) należy nadesłać do dnia 16 czerwca br. 
do Związku Drógerzystów Rzplitej Polskiej, 
Poznań, ul. Nowa 7. Ipne eksponaty wykóna: 
ne przez pp. śmatótów jak np. aparaty dò po» 
wickszeń i pódóbńe przybory muszą być Mis 
stownie zgłoszone w Związku, który potem 
wskaże termin i miejsce dostawy. 

Firmy, które zechcą w wystawie wzłąć us 
dział, muszą pórózumieć się bczpóśredmić z Dys 
rekcją Miejskiego Urzędu Tatgów Poznańskich 
(Poznań, ul. Marsz. Focha 18). 


SĘPOLNO 


z 7 Żałobnej kafty. W Warszawłe zmarła 
bo przeprówadźóńej 6peracji bardzo zasłużóna 
dla sprawy narodowej obywatelka tutćjszógo 
powiatu p. Szambolanowa Róża z Zamoyskich 
Komierowska. Zmarła świeciła wzorem dla 
wszystkich, tö też nagła śmierć jej okryła spo: 
feszeństwo tut. wielką żałobą. Nicch Bóg Naj: 
wyższy, któtemu zmarła zawsze wiernie służy» 
la, raczy jej dać wieczny 6dpóczynek i śwłas 
tłość wiekułsta miechaj jej Świeci na wieki. 
Stroskanej rodzinie a szczególnie p. Szambclu: 
nowi Kómierówskiemu wyrażamy szczere 
współczucie. 


> Z bycia Strzęloa w Kamieniu, W tych 
dniach odbyło się zebranie symputykóww Od: 
działu Strzeleckiego przy udziale 30 członków, 
na którem m. in. uchwalono uprawiać dwa 
razy w tygodniu wychowanie fizyczne. Z 
wielkie zadowoleniem przyjęto do wiadomo, 
ści, żo Straż Graniczna oraz Policja Państwo» 
wa jak i urzędnicy pocztowi chcą brać udział 
w ćwiczeniach sportowych. 


=> Póbór rekruta. W czasie od 18235 czerw 
ch 1931 r. odbędzie się w powićcie pobór te: 
ktutów, Plan poboru ogłosi się w poszczegól: 
nych giminach. 


— fragiczha śmierć awanturnika, W nocy 
na 23 b. m. na dródze pótniędzy Pęperzynem 
a Smolutniac-Mrocza, w służbic będący post. 
Rostalsk! napotkał osobnika jadącego rowerein 
4 przeciwnegó kłerunku I mimo trzechkrotne: 
pð wezwanła do zatrzyfnania się, osobnik ów 
nic reagował na to, tylko dojechał do posterun» 
kowcdó Rostalskiego, którogo napadł } zadal 
mu Kilka ciosów tępem narzędziem i powa: 
lil na zietnię, Na skutek tego poster. Rostal: 
ski, działając w6 własnej obronie, użył broni 
palnej, oddające dwa strzały w kierunku napast: 
fika, z których jednym ugodzony został w 
brzuch, 1 po pół godziny zmarł, Okazało biç, 
że napastnikiem był 2ólctni Arnold Kriegel, 
syn Jana Kriegla zam. w Pęperzynie wyb, Po: 


| sterunkowy Rostalski odniósł liczne obraźonia 


islesne, przecięcie Uórncj wnłui i podrapanie 
na twarzy. 


a Nowe koło BBWR, W Wiolowicza od» 


| było sie zehranie oryunizacyjnc sympatyków 


BBWR. na obwód SośnG, pod przewodnictwóm 
referenta p. Jaworskiego. W skład Zarządu 
Koła weszli pp.) Kwaśsigroch Piotr prezes, Ry: 
delok Roman z Przepałkowa wiceprezes, Błędy 
Rudolf z Szynwałdu sekretarz, mężowie zauś 
fania — Małek Franciszek z Wielowicza, Li» 
sowski Władysław z Sośna, Stachowiak Roman 
n Przepałkowa. = W Sośnie odbyło się zebra: 
nie organizacyjne sympatyków BBWR. na gmi» 
ną i obszar dworski Sośno pod przewodnic» 
twóm p. Kwasigrocha. Zebrani utworzyli kos 
ło lokalnc, a w skład Zarządu weszli pp, Kwas 
sigroch Piotr prezes, Rengwelska Marja sekre, 
tarka, Lewandowski Jan skarbnik. 


ws Strzelanie 6 godność króla kurkowego. 
Dorocznym zwyczajem urządziło Bractwo Strze 
lcckie w Sępólnie w drugie Święto Zielonych 
Świat i we wtorek swe tradycyjne strzelanie. 
Pierwszego dnia wyruszono przed południem 
z muzyką na czelo do koińcioła na nabożeń: 
stwó. Pó południu 6 godz. 14 zebrano się gre» 
mjalnio w lokalu na Starym Rynku, aby wspóle 
nie wymaszerówać po króla i rycerzy, a potem 
de lasku strzeleckicgo, gdzie strzelano o na: 
grody. Nagrody zdobyli: ordót fundowany 
przóz brata Bothcgo oraz I nagrodę zdobył p. 
Gliszczyński, II nagrodą p. Dorau, III — y. 
Britzko, IV — p. Bukolt. Ordery otrzymali 
pp: l. Wacholz, E. Glazik, D. Rosier, F. Szu: 
kaj, St. Urbanowski, T. Kielpikowski, A. Rete 
imabski, St. fwarogowski i M. Lorek. Włeczo: 
reni odbyła się zabawa taneczna w sali hótelu 
Polonja. Wo wtorek w drugi dzicń uróczy: 
stości wyruszóno również jak dzień poprzedni 
popołudniu pochodem po p. Staróstę 1 Burmi. 
strza, a potem do lasku. Odbyło się strzelanie 
o godność króla kurkówcgo. Pierwszy strzal 
oddał p. Starosta Ornass na cześć p. Prezy: 
denta. Drugi strzał oddał p. Burmistrz Jagich 
ski na cześć p. Marszałka Piłsudskiego. Kró: 
lcim Kurkowyrn został L. Różewicz, I rycerzem 
St. Urbanowski, H rycerzetn A. Reichwalt. 
Królem proklamował i udckorował p. butmistrz 
w asyściu prczesa Bractwa, ascsora powiatowc» 
vo p. Weltera. Pogoda była nadzwyczajna, to 
też haszo Bractwo jak ł gościo bawili się do 
późnego wieczora w lasku przy dźwiękach or: 


"kich. 


y 
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Starogard 


— Święto P.. W. Dnia 24 maje odbylo cię 
doroczne święto P. W. i W. F., które mimo, że 
przypadło na dwie Ziełenych Świąt, wypadło 
wspaniale. W dziewięćdziesięciu procentach 
uczestnikiem święta był Związek Strzelecki. 
W zawodach strzeleckich inne organizacje 
wzięły udział bardzo znikonry. W defiladzie 
w dniu 253 b. m., która odbyła się po mszy $w., 
wzięli udzłał Wojscy t Powstańcy w sile 2 pls»! 
cówek z dwoma sztandarami, miejscowa Straż 
Ogniowa, K. P. W. w siłe jednej kompanii, 
Sokół — reprezentacje trzech gniazd, kluby. 
spórtowe 1 harcerze. Główną siłę reprezentos 
wał Strzetec w siłe 3 pelnych kompeni} płecho= 
ty, pluton ciężkich maszymoewych karabinów i 
pluton cyklistów. Wszystkie oddzialy Strzel: 
ca były dowodzone przez oficerów strzelec» 
Dowódcą bataljona strzeleckiego był 
pos. rez. Wysocki, dec całości był por. rez. 
Skorny. Defilada, którą przyjmował p. pułk. 
DruckisLubecki z p. starostą Kafksteinem i w 
otoczeniu przedstawicieli władz i licznie zgro« 
madzonej publiczności, wypsźdła imponująca. 
Oficerowie zawodowi, którzy przyglądsii się 
defiladzie i ogólnemu zachowaniu się Strzelca, 
wyrażali sią nadzwyczaj dodatnio © wyrobie» 
niu tej organizacji. Publiczność bez względu 
na osobiste przekonania polityczne każdego 
z obywateli, odniosfa się do Strzelca z wiefką 
sympatją. Najlepszym dowodem tej sympetji 
była wieczorna zabawa strzelecka, która go 
zakońóżemiu wszystkich imprez, odbyła się w 
sali Sókolniozówki. Zabawa ta zgromadziła 
taka ilość gości, jakiej ta sala dawno nie oglas 
dala. Około 700 osób wzięło udział] W rada: 
wie. Nie brakło tam ani wysokich urzędni: 
ków państwowych, byli kupcy i przemysłowey, 
szara brać urzednicza ł mása tobotnicze. Po» 
waga i zachowanie się Strzeloów jako gospo: 
darzy wprowadzała w zachwyt gości. Bawło: 
no się do godz: 4 tano w serdecznym Nasteoju, 
w zgodzie ł humorze: Jeden z gości, piszące: 
mu te słowa, oświadczy! krótko: „Omi umieją 
pracować, oł umieją się po ludzku zabawić”. 
W zawodach iekkdatletycznych, które odbyły 
śię ha boisku sportówóm, górował nad wszyst: 
ktomi organizacjami Starogardzki Klub Spor: 
towy. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej. W ubiegły 
ezwóttek odbyło się posiedzenie Rady, na któ: 
rem gałatwłonć szeteg spraw bieżących jak nie. 
które zamkniócia rachunkowe za rok 1929-30, 
uchwalono przeznaczyć 2.500 zł na stację opie: 
ki nad matką i dzieckiem oraz załatwigmo 
przychylnie kilka wniosków 6 oddaniu parcel 
budowlanych: | e 

œ Egaamia maturalny. Onegdaj zakończo: 
no w tut. gimn: klasycznem egzamin dojrzało: 
60i, który złóżyło 19 uczniów, jednego nie do: 
puszczono a sześciu przy maturze padło. Ta: 
ki wysóki odsetek uczniów, którzy egzaminu 
nie złożyli, tłumaczy sobie inaczej młodzież 
a inaczej starsze społeczeństwo, które zna aż 
nadto dobrze życzliwość tut. grona profėso: 
rów dla uczącej się młodzieży. 

~ Grośni bandyci pod kluczem. W spra: 
wie napadu rabunkowego na Trielofównę Ja: 
dwige, dochodzeniem ujawniono sptawców Na» 
padu w osobach: Manikowskiego Franciszka i 
Sadowskiego Feliksa ze Starogardu. Areszto: 
wani przyznali się do winy. 


Brodnica 


W sprawie rzekomego strajku. > 


W związku z notatką zamieszczoną w piś: 
mie naszem p. t. „Strajk uczniów w Brodnicy", 
otrzymalłómy od Rady Pedagogicznej Szkoły 
Handlowej następujące sprostowanie: 

a) nieprawdą jest, iż „ubiegłego tygodnia 
uczniowie szkoły handlowej w Brodnicy urzą: 
dzili strajk i demonstracyjnie opuścili mury 
szkoły”; 

b) natomiast prawdę jest, że strajka ucz: 
niów Śzkoły Haodlowej T, 5. W. H. w Brodni: 
oy nigdy nie było; 

c) prawdą jest, że niektórzy uczniowie 20: 
stali w dniu 18 maja 1931 r. zwolnieni z lekcyj 
z powodu nieuiszezenia w oznaczonym czasic 
odszkodowania za znis46z0ne pomoceć paukówe. 

Rada Podagogicna stwierdza, że winni znisz 
czenia pomocy naukowych nio są znani Z naz, 
wisk. ] 

Rada Pedagogiczna przekazała sprawą do 
władz szkolnych. 


klestry p. Hermanna, wieczorein zaś po powro: 
cie do miasta odbyła sią zabawa taneczna na 
sali hotelu Polonja tylko dla członków i gości. 

— Za kradzież 2 rowerów na szkodę Józefa 
Majewskiego i strzelanie z broni palnej odpo- 
wiadali przod Sądom Grodzkim w Sępólnie Her 
mann Betin z Radońska, Józef i Wojciech Ma: 
rach z Lutowa oraz Otton Börger z Rudońska. 
Oskarżeni do winy się nie przyznali. Przesłu: 
chano 17 świadków. Sąd po dłuższej naradzie 
wydał wyrok skazujący Horm. Bottina na 1 mie 
siąc więzienia i koszta postąpowania, zaś resz» 
tę oskarżonych uwolnił. 


SWIATOWI 


Dziś ih dní masiępne? 
GRIFFITH 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


| Dnia 2 czerwca o 10 sprzedaję n spedytora Sadec- 
kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: około 
M1 par bucików męskich, damskich i dziecjęcych, u- 
(rządzenie składowe, kasę, biurko, regał, 1160 książek, 
'2 pianina. 8800 


Bartkowiak, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 2 czerwca 1931 o godzinie 9 sprzedawać bę- 
dę przy ulicy Szosa Chełmińska 2-6 najwięcej dające- 
ma za gotówkę: garnitur białych mebli, obrazy, leżan- 
kę, dywany, firany, biurko, fotele, krzesła, stół; o go- 
dzinie 12 u spedytora Sadeckiego: płaszcz, zegar, ka- 
aapę, futro, lustro o godzinie 14 przy Wielkich Garba- 
rach 27: kompletne urządzenie kawiarni 8799 


Chrzanowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 3 czerwca 1931 r. © godz. 13,30 w poł. sprze- 
dawać będę w Pędzewie pow. Toruń za gotówkę: 
3 świniaki. Zbiórka licytantów u sołtysa w Pędzewie. 


Linde, komornik sądowy. 8798 


| PRZETARG PRZYMUSOWY. 
„/ Dola 2 czerwca 1931 r. o godz. 11 przed poł. sprze- 
dawać będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę: bu- 
fet dębowy, kredens, biurko, lustro, leżankę, kanapę, 
błeliźniarkę, umywalnię, stół, fotel przed biurko i inne 
rzeczy. 8797 


Linde, komornik sądowy. 


We środę, dnia 3. VL 31 o godz. 10 rano w Gostko- 
będę sprzedawał 1 krowę. Zbiórka licytantów w 
ectwie Gostk 


owo. 
Zieliński, wójt. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 2 czerwca 1931 o godz. 10-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. G. Hallera 47: 
dywaa, kanapa, 2 fotele, stół, obraz, leżanka i bieliź- 
niarka. 


(—) Kowalski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Doia 2. 6. 31 o wa 11 przed poł. licytować bedę 
u spedytora Sadeckiego najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą a to: 2 maszyny do pisania, 2 
bigzka i 5 maszyn szewskich. 


Kozak, komornik sądowy. 


OGŁOSZENIE. 


W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod 
nr. 135 przy firmie „Polavis* Zamorski Eksport Drobiu 
Polskiego, Spółka z ograniczoną poręką dopisano: 
Włodzimierza Sciepurzyńskiego odwołano ze stanowi- 
ska kierownika. Kierownikami są: Tomasz Jełowick; 


przemysłowiec z Gdyni, Wacław Sadowski agronom 


‘z Gdyni. Uchwałą Walnego zebrania a 10. II. 1931 po- 


stanowili, Że usłanawia się dwóch kierowników spółki 
1 jednego prokurenta. Do zastępowania spółki aą u- 
prawnieni obaj kierownicy łącznie lub jeden z kierow- 
ników łącznie z prokurentem. Prokury udzielono Tade- 
aszowi Mazarakiemu z Gdyni. 

Gdynia, dnia 25 marca 1931 r. 


Sąd Grodzki. 


OGŁOSZENIE. 


W reięstrze handlowym B Sądu Grodzkiego pod nr. 
99 przy firmie „Skarbopol* Morski Eksport Węgla i 
Koksu z Polskich Kopalń Skarbowych na Górnym 
Śląsku Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Gdyni dopisano: Inżynierowie Leszkowi: Kączkowskie- 
mu z Gdańska udzielono prokury. 

Gdynia, dnia 23 kwietnia 1931 r. 

Sąd Grodzki. 


OGŁOSZENIE. 


W tutejszym rejestrze handlowym B pod nr. 130 
przy firmie Mr. Władysław Pitera i Ska, Spółka z o- 
śraniczoną odpowiedzialnością w Gdyni dopisano: Na 
podstawie uchwały z 27 listopada 1930 firma brzmi: 
Towarzystwo Handlowe Spółka z ograniczoną poręką 
Jadwigę Piterową ustanowiono kierownikiem w miej- 
sce ustępującego Mr. Władysława Pitera. 
dynia. dnia 10 marca 1931 r. 
Sąd Grodzki 


W sprawie postępowania układowego do majątku 
kupca Alfonsa Modelskiego w Gdyni ul. Starowieiska 
wyznacza się termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli 
na dzień 15 czerwca 1931 o godz. 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Gdyni pokój Nr. 20. 8802 


7 L. 7/30. 
Sąd Grodzki, 


Do naszego rejestru handlowego A. Nr. 157 wpisa- || 


no co następuje: Do spółki wstąpił kupiec Adolf Ep- 
stein w Gdańsku — Wrzeszcz jako osobiście odpowie- 
dzialny wspólnik. Wpisano dnia 8 maja 1929 r. 8803 
R.H A. 157. 

Nowe. dnia 8 maja 1929 r. 


+ Sąd Grodzki. 


Telefon 521 Rok założenia 1867 


Juliusz Gresser 


7349 4. Paweł Grosser 
Toruń, ulica Królowej Jadwigi 18 


Specjalny skład śląskich płócien, stołowizny i wys 
praw, — Inlety na pościel (nie przepuszczające 
pierza). Na składzie gotowa pościel, pierze i puch. 
Kołdry watowane i puchowe. Pledy welniane i do | 
podróży, firanki. — Wykonywa się koszule wierz: 
chnie, mundurowe i damskie oraz bieliznę dziecięcą. 


Produkcja 1930/1931 r.! 


„Zbrułcana Lilia" 


W EW o Neelo wie) matki i poniewieranej żony CORINNA 
= e e | 
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WIUKEK, DNIA 2 CZERWCA 1931 R. 


Wzrusz. dramat wielkiej miłości i pośw. 


Ponadto doborowy nadprogram. 


PALACE 


„Młode Orly 


7 


.- 


BZW IĘRKQOWIE Dziś i dni następneł Najnowszy superszlagier dzwiękowy wy: 


twórni „Paramount“ 


CZEKOLADA-WEEE 'e 


Poy 


1 filiżanka 
za 1O groszy! 


O © 


Mńlisze 


Kreskorwe. i siatkowe do paset, Ratalożów 
i f. p. wykonuje z rysunków t fotożrafji - - - 


€hemićrafja „Dnia Somorskiego" 
Zgłoszenia m administracji Soruń, Szeroka II 


KEKEWESEERSSEASEISTAIE 


y KDE m O ZE 
RY m RAJA TUSZY TW. 
+ 


Í 


|=] 
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Mas strat masia Byrd troszczy 
Wydział VIIL (Budownictwa Naziemneśo 
ogłasza niniejszem 


PRZETARG 


publiczny pisemny, na „Warunkach obowiązujących 
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd- 
$oszczy” na wykonanie prac ziemnych, murarskich i 
ciesielskich przy rozbudowie Oddziału „Bacon Eks- 
port” w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy. 

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać można 
w godzinach urzędowych, począwszy od dnia 3-go 
czerwca b. r. godz. 10-tej za opłatą 5— zł. w Wydzia- 
le VIII. ul. Jana Kazimierza Nr. 3 I. piętro, gdzie u- 
dzielać się będzie również bliższych wyjaśnień i gdzie 
zostaną wyłożone do wślądu rysunki oraz projekt 


umowy. 

Oferty składać należy we wskazanym Wydziale w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 6-go czerwca 1931 
roku godz. 10-tej, o którei nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głów- 
nej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5% (słownie: 
„pięciu'') od sumy oferowanej. 

Bydgoszcz, dnia 30-go maja 1931 r. 

(—) Inż. arch. Raczkowski, 
Radca budownictwa. 


ZNANY i NIEZASTĄPIONY 
OD /2 WIEKU 


SUDORYN 


Foma Chem:fanmaceuT AP KOWALSKI Warszawa. 


iji JĄ WYSTRZEGAĆ: SIĘ NAŚLADOWNICTWL 
WAU. 0 PODOBNEM BRIM ENM; OPAKOWANIU 


> 
— 


Z powodu Święta Bożego Ciała 


będą biura nasze 
w czwarick, dnia 4 czerwca rb 


MIECZY KIE. 


pank Kwiicch: Polack) i Ska.. 
Mddezał Gfanńnski, 
Bank Zzw*:ązkku Spółek Zarobko- 
wuch. Oddzial Gdoństeń 
The Br jtish and Polish Trade 
Bark A. G., Gdańsk. Ę 


KELEKELE 


Polecamy masz bogato zaopatrzony skład we wszystkie 


TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA 


oraz 


SPRZĘTY KUCHENNE 
F-a. JULJ. MUSOLFF 


Tow. z ogr. poręką 
ul. Gdańska6 BYDGOSZCZ Tel, 28 i 1650 
7524 


ARRRERRARKNNKRNKNAE 


o 


blok:250qgr 
1.25 zł. 


| oco) 


Kio 


podjąłbv się wyuczyć młos 

dą panią gotowania? Zgło: 

szenia łaskawe proszę skies 

rować do „Dnia Pom.* pod 
nr. 8795. 


Leinisko 


O:łoczyn 


poleca pokoje duże, c:epłe, 
słoncczne z całodziennem 
utrzymaniem. Położenie ma: 
lownicze wśród lasów. Na 
ządan'e pościel. Zgłoszenia 
Otłoczyn, Dorenda. 8791 
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NAGROBKI 


W wielkim wyborze wszelkiego 
rodzaju kamienia po cenach najs 
niżej kalkulowanych 
Marmur-.Posadzki 
Terrazzo - Stopnie 


Specjalność: 


8441 


Garnitury na umywalki z marmu: 
ru i sztucznego kamienia 
w pierwszorzędnem wykonaniu 


Rok zał. 1905 
Rejtana nr. 7 


Największy skład 


J. J O B, kamieniarsko » rzeżźbiarski. 


Bydgoszcz 


Telefon nr. 476 
Dworcowa nr. 48 


SEKCJA 


Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały: 


i. Elektrotechniczny 
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera) 


Ii. Inżyniersko-Budowlany 
(dyplomy Technika i Inżyniera) 


„Program oraz warunki przyięcia wysyła się 
na żądanie. 


INSTITUT POLYTECHNIQUE| 
66, B4 Exeimans, Paris (e) | 


Wyższa Szkoła Techniczna nau- 
czająca syst. korespondencyjny m 


"Rok założenia 1920. 


(jęz. wykładowy — polski) 


POLSKA 


dzierżawa 


śpichrza zbożowego w pos 
wiatowem mieście na Pos 
morzu położonego w cen: 
trum miasta, nadającego się 
na każde przedsiębiorstwo, 
od 1. lipca br. do przejęcia 
Dzierżawa bardzo niska. 
okolica bogata. Zgłoszenia 
do „Dnia Pomorskiego“ pod 
1. 8801, 


Derlic 
bialych 


jaja wylęgowe 4 złote men- 
del sprzedaje Brąchnówko, 
Pomorze. 8896 


Gospodyni 


od 1. VI. br. poszukuje Po: 


 bsterunck P. P, Strzebielino. 


Mieko 
zsiadie 


8734 wydaje 


Cukiernia WERSAL 


ul.ProstarógJęczmiennej 


Zeubiłiem 


portfel z wartościowemi pa: 
pierami, kolejowy dowód 
tożsamości, prawo kierowa: 
nia parowozem, dokument 
przeniesienia, zameldowanie 
policyjne, zaświadczenie 
magistratu o braku miesz: 
kań i inne dowody, 
Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem 
„Dzień Pomorski“ w Gdyni. 


66 dramat wojenno:łotniczy. W roli 
gł. Charles Rogers, Jean Arthur i 
Qaul Lukas. Ponadto: dodatek: rys. Flejszera i 2 tygodniki. 


KIRZEEUZENNIEW Ceny letnie — niskie. Loża 1.80 zł, I. m: 1.30 zł. II. m. 80 pẹ 
E Z KZPEKKE” a KKA ATENY | (EEC. 


Rowery 


najlepszych Fabrykatów 
i wszelkie części zapasowe 
poleca najtaniej. Reperacje 
wykonuje solidnie i tanio. 


Specjalność: omatiowa. 

J : emaljowas 

nie na wszelkie kolory i lu 

towanie złamanych ram pod 

gwarancją. 8788 

Dabrowski Torun, 

Mickiewicza 83. 

P.P. Oficerowie i Urzędnicy 
specjalne warunki. 


Mam zaraz 


samochód 
osobowy 


limuzynę używaną w. do 

brym stanie i przyjmuje 

oferty Wydział powiatowy, 

Bydgoszcz, ul. Słowackiego 
nr. 3. 


10 rowerów 


mało używanych Sprzedam 
tanio. I motocykl za 500 zł 
bardzo korzystnie. Dąbrowe 
ski Mickiewicza 83. 8789 


Wykwalifikowany 


buchalter 


z długoletnią praktyką biu- 
rową, ze znajomością języs 
ka niemieckiego poszukuje 
posady. Łaskawe zgłosze» 
nia do Administracji „Dnie 
Pomorskiego” w Gdyni. 


Drut kolczasty 


(jak nowy, oryginalny na 
winięty) sprzedaje poniżej 
ceny starego. Firma Składe 
nica Surowców. R. Olsze 
wicki Ferma, Czerwona 
droga 3a tel. 819. ©bok 
browaruSłudn'a 
Angielska. 8736 


TAPETY] 


W najnowszych deses ' 
niach kupujesz najko» 
rzystniej u 81% 


1 Waligórskiego 


Bydgoszcz, 
Gdańska 164, obok 
Hotelu pod Orłem. 


KOSZULE 
WIERZCHNIE 


Wielki wybór we 
wszystkich wielkościach 


B, Wilamowski 


Toruń 
28 ul. Zeglarska 


œ 
pi 
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za 
Repertuar 


Teatru Toruńskiego 


M poniedziałek dpia 1. VL | 


o godz. 20-tej / 
Występ gościnny Teatra | 
Nowego z Poznania 
 „Sztuba” | 
Szt. w 3 akt. Leczyckiegoj 


We wtorek, dnia 2 bm. 
o godz. 20-tej 
„Złodziei” 
Sztuka w 3 aktach 
Bernsteina. | 
j 


— = 


W środę, dnia 3 bm. 
o godz. 20-tej. 
„ZUZA 
Operetka w 3-ch aktach |' 
A, Reny'ego. | 


—— -c — 


o godz. 20-tej 


„Złodziej” 
Sztuka w 3 aktach 
Berns'teina. 


EJ = 
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PORE FACOM 
$port i Kultura Fizyczna 
Jir. 8. JHasz tygodniowy Dodatek Sportowy Rok Il. : 
Íwieto teżyzny fizycznej Jiespodzienany pogrom i 
młodzieży toruńskiej „Olympji” śrudziądzkiej w Goruniu ~ 


Przy ładnej lecz upalnej pogodzie w dniach 
30 i 31 maja b. r. na stadjonie wojskowym od: 
było się święto sportowe Miejskiego Komitetu 
W. F. i P. W. w Toruniu. W pierwszym dniu 
odbyły się zawody eliminacyjne. 

Wieloboje — pięciobój dla starszych (100— 
800 — w dal — w zwyż — kula): 1) Nagiel H. 
Sem. M. punkt. 12 (13.2 — 2.29.8 — 5.06 — 
1.44 — 8.61); 2) Lesiński B. KPW. punkt. 12; 
3) Kulwicki Gimn. M. pkt. 14. Najlepsze wys 
niki Maliszewski 100 m. — 12.8, Osiński 800 m. 
224, Maliszewski Zw. Strzel. wdal 5.38, Nagiel 
w zwyż 1.44, Lesiński kula 9.00 m. 

Trójbój dla kobiet (60 m. — wdal — dysk): 
1) Borecka H. Szk. Wydz. pkt. 5 (9.4 — 4.06 — 
19.50); 2) Lilje Gimn. Ż. pkt. 5; 3) Muszyńska 
¥. Szk. Handi. pkt. 9. Wyniki — Borecka 60 
i wda!, Lilje dysk 21,93. 


Trójbój dla młodszych (60 m. — w dal — 
granat): 1) Piotrowiak KPW. pkt. 5 (8.4 — 
+80 — 45.00); 2) Dzielicki PKW. pkt. 5. Wy, 
niki — Piotrowicz 60 m. w dal, Dzielicki gras 
vat 47,60. 

Zespolowe — rozstawne 4X60 kobiety: 1) 
Sima. Ż. (Narzyńska, Metlerówna, Loengre: 
nówna, Zawadzka) 35; 2) Seminarjum Ż. 37. 
4X60 chłopcy: 1) Sem. M. 31; 2) Gimn. M. 31,4. 

4X100 starsi: 1) Sokół 49,4, (Kowalski, 
Piszcz, Wesołowski, Ratajczak), reszta zcspo: 
łów zdyskwalifikowana. 

Siatkówka żeńska: Sem. Ż. — Gimn. Ż. 
24:19 (0:15). 

Hezena: Szk. Handl. — Szk. Wydz. 3:1 (1:1) 
Siatkówka męska starszych: Gimn. M. — Cs 
minarjum M. 30:21 (15:11). 

Koszykówka młodych: Gimn. M. — Sem. M. 
8:12 (12:2). 

Koszykówka sturszych: Gimn. M. — Sem. 
M.: 25:7 (16:3) (Malak, Vetter, Stapf, Mrozow, 
ki, Aniołowski). 

Jednostkowc: kobiety bieg 60 m.: 1) Lang: 
"eRówna Gimn. Ź. 9.2, 2) Narzyńska Gimn. Ż. 
J6, 3) Borkowska Sem. Ż. 10; skok w dal: 1) 
Narzyńska 4.38, 2) Metlerówna Gimn. 3.93, 
3) Zawadzka Gimn.; skok w zwyż: 1) Loengres: 
nówna 1,25, 2) Borkowska Sem. 1.11, 3) Macic: 


@jcwska Sem. 1.10; rzut dyskiem: 1) Kowalczy: 


kówna Gimn. 25.83, 2) Kurdasińska Sem. 23.12, 
3) Wiśniewska Scm.; strzelanie z łuku adle» 
głość 15 m. 4 serje: 1) Ronżanka Sem. pkt. 32 
cserje I — 14, II — 6, III — 5, IV — 7), 2) Mar 


Na zakończenie odbyły się pokazy > 

, które wykonali uczniowie Seminarjum M. 

Z zadymionych pozycji wyruszyli do natarcia 

wspomagani karabinem maszynowym i ciężkim 

karabinem maszynowym. Natarcie wykonano 

dobrze. 

Zasługują na wyróżnienie harcerki i harce: 
rze, którzy pełnili obowiązki sanitarjuszy. 

Na zawodach obecni byli w zastępstwie do: 

wódcy O. K. VIII płk. Grefner, p. kurator Pol: 


lak, kpt. Korczewski, dyr. Gimn. ż. Kaczor, ł 


Rozegrane zawody o mistrzostwo A kl. po: 
między T. K. S. 29 i Olympją z Grudziądza 
zakończyły sią zwycięstwem toruńczyków w 
stosunku 4:1 (0:1). 

Gra do przerwy z leką przewagą Olympii, 
która zdobywa prowadzenie z karnego za rękę 
obrońcy, pewnie egzekwowanego przez Mali: 
szewskiego. Przed końcem atak Olympji koń: 
czy się strzałem zatrzymanym na linji przez 
Wiśniewskiego I. 

Po przerwie już w trzeciej minucie za rąkę 


dyr. Gimn. M. Rzeszowski, dyr. Sem. Ż. p.| na polu karnem sędzia dyktuje rzut karny prze 


Ekmanowa, starosta pow. p. Bogocz. 


ciw Olympji. Egzekwuje pewnie Katlewski. 


FL _——h— Ă 
Doskonałe wyniki polskich 


lokkoaileiek 


Florencja. W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się miedzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
w ramach kobiecej oliimpjady piękna i wdzięs 
ku — Również odbywały się eliminacje we 
wszystkich konkurencjach lekkoatletycznych. 
Udział biorą przedstawicielki 11 państw. 

W półfinale biegu na 60 m. polska zawod: 
niczka Manteufel zajęła trzecie miejsce, kwa: 
lifikując się do finału. 

W elirhinacji pchnięcia kulą pierwsze miej» 
sce zająła Niemka Fleischer wynikiem 12,23 
m. druga — Jasieńska 11 m. 29 cm. 

W biegu na 100 m. w czwartej serji elimi» 
nacyjnej drugic miejsce zajęła Schabińska, w 
5 scrji — pierwsza Polka Manteufel. 


+e 


me Florencji 


W eliminacji rzutu dyskiem drugie miejsce 
zajęla Polka Bersonówna. 

Florencja. W odbywających sią tu w ras 
mach kobiecych olimpijskich piękna i wdzię» 
ku międzynarodowych zawodów  lcekkoatles 
tycznych w finale pchnięcia kulą Jasińska (Pol: 
ska) zajęła drugie miejsce, osłągajac wynik 
1264 m. za Niemką Fleischer. W finale biegu 
na 60 m. Mantcuflówna (Polska) zajęła czwar» 
te miejsce, co uważać należy za wielki sukccs 
tej młodej zawodniczki, debiutującej na terc: 
nie międzynarodowym. Wreszcie w elimina: 
cyjnym biegu na 80 m. 4 płotkami Schabiń: 
ska I. zajęła drugie miejsce, wchodząc tem sa: 
mce:1 do finału, 


FPBieg Setkiemicz — fMuseociński 
UUMIEWGŻNTNIONNJ 


Warszawa, W ramach meczu ligowego War: 
szawianka — Cracovia odbył się na boisku 
warszawskien Polonji bieg na 3 km. między 
dwoma najlepszymi w Polsce specjalistami te: 
go dystansu Petkiewiczem 1 Kusocińskim. 
Bieg zakończył się unieważnieniem, spowodo: 


takowa? go i minął z niedozwolonej lewej 
strony, potrącając przytem Kusocińskiego. Ku: 
sociński w odpowiedzi na nieprawidłowe zacho 
wanie się Petkiewicza przerwał bieg t założył 
protest. Petkicwicz dobiegł do mety sam jeo 
den w gorszym czasie 8 min. 40,8 sek. Protest 


wancm przez Pctkiewicza, który na ostatniej | Kusocińskiego przyjęto i wyścig unieważniono. 
prostej, pragnąc wyiminąć swego rywala, zaa: I Od startu prowadził przez cały czas Kusociński 


p AIZ) 


Święto S. W. i W. G. 


w Wacszaswie 


$ozmań bije Łódź w bofGsie 


Z okazji jubileuszu S:lecia poznańskiego 


Zaczyna się okres przewagi T. K. Su. Za brus 
talna grę wyklucza sędzia jednego gracza z O» 
lympji, a po chwili schodzi drugi. Po kombi. 
nacji Wiśniewski II. Katlewski — Wiśniewski, 
ostatni lokuje piłkę w siatkę. 


W chwilę potem akcja Vetter I ,Glich, Wis, 
niewski II zakończona wspaniałym strzałem 
pod poprzeczkę podwyższa wynik. Wre. 
szcie przebój Siadaka uwieńczony strzałem 
ustala wynik. Rogów 4:2 dla T. K. 8. 29. Sę: 
dzia p. Drabikowski b. dobry i zdecydowany. 

Z gości wyróżnił się Olszewski. U gospo: 
darzy najlepsi Spychalski, Wiśniewski II i Kas 
tlewski, Dubowski i Siddak do przerwy zus 
pełnie słabi, po przerwie poprawili się. Pus 
bliczności „jak zwykle” ledwie 300 osób. 


n 


SiłRarskie mecze 
ligowe 


Warszawa: Warszawianka == Cra: 
covia 6:1 (3:0). 

Hajduki Wielkie: 
1:0 (1:0). | 

Lwów: Pogoń — Czarni 2:1 (1:0). 

Poznań: Warta — Garbarnia (Kras 
ków) 1:0 (1:0). 

Wisła 


Legja — Ruch 


Kraków: Lechja (Lwów) — 
2:1 (0:0). 
Polonja 3. F. 6. 3:2 (211) 
Zawody o mistrzostwo kl. A. Gra 
lekkiej przewadze Polonji. "Technicznie ładna, 
lecz brutalna. 


Sukces polskich piłkarzu 
Bialej-Bielska 


W Koszycach odbył się mecz piłki nożnej 
pomiędzy klubem polskim z Białej » Bielska; 
„Sportverein“ a węgierskim mistrzem słowa» | 
czyzny wschodniej, 'Toerekves, 
zwycięstwem Sportvercinu 3:2. 

Mecz odbył się pod protektoratem Koszye 
ckicj Rady Miejskiej i polskicgo wicekonsula 
w Koszycach. 


A. Z. $. (Sotnań) do To- 
runia nie przyjechał 


4 42785c3353E 


zakończony; 
je 
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iewiczówna Szk. Zawod. pkt. 19, 3) Karda: Warszawa. W dniu dzisiejszym odbyła się | okręgowego związku bokserskiego otbyły się Mecz T. K. S. — A. Z. S. Poznań o mi: dziej 
sińiska pkt. 18. na polach mokotowskich wielka rewja orga: | w Poznaniu międzyp**e— owe zawody bokser: | stczostwo drużynowe Polski w tenisie nie od. wię . 

Mężczyźni młodsi 60 m.: 1) Wilczek Gimn. | nizacji P. W. i W. T., połączona z dorocznem | skie Łódź— Poznań z wynikiem 11:3 na korzyść | był się z powodu nieprzybycia poznańczyków. rze r 
6, 2) Śmiglewski Sem. 8.1; w zwyż: 1) Zator: | świętem P. W. i W. F. w stolicy. Po przeglą: | Poznania. Cała sprawa jest wogóle dziwna. P. Z. L. T. niety 
skł Sem. ŁSŁ, 2) Zakrzewski Szk. Wydz. 1.47, | dzie nastąpiła defilada, trwająca około godzi: podał tylko wynik losowania i na tem koniec. nież 
3 "Po 0. fisz . 2 s, £ e e i | d . À ¢ 
AA ZE. O I. 1.44; w dal: 1) Wilczek | ne, w której wzięło udział 9.000 młodzieży Mecz bokserski Sharkey — Za obopólną zgodą W S ia QDO 
9, 2) Zatorski 5.3, 3) Buchner Gimn. 50; Camera odłożony mowano zawody i nagle — bęc! A. Z. S. od» NEJ 
dysk (2 kl.): 1) Skowroński Sen 26.38, 2) Ża:| MTazenistkżi Solauii remisują ż. wołuje przyjazd. Co dalej, to niewiadomo. Odei: 
krzewski Szk. Wydz. 24.73, 3) Kince Ginm. ro mecrn r Czeszkarni Wyznaczony w New Jorku na dzień 10:go go te 
«3.65; oszczęp (800 gr): 1) Lilje Gimn. 36.02, Trzeci z kolci mecz hazeny, rozegrany | CZerwca sensacyjny mecz bokserski pomiędzy MESS "-*- "rxeay" "7-7 "tajgi stwa 
2) Buchner 34.05, 3) Kince 31.93; starsi 100 m.: przez drużynę warszawskiej Polonji w Cze» Sr AN a Sharkeyem ny b płn Tt na tenisowe Slaska psyc) 
1) Szwalbe Gimn. 12.3, 2) Cywiński Sem. 12.4, | chach, a mianowicie — w Melniku z klubem ke ; wadę bokserskiego związku w Drugi dzień walk tenisowych o tytuł mis wiem 
À) Kowalski Sokół l. 12.4; 800 m.: 1) Ratajczak | Sokół, zakończył się wynikiem  remisowym | "GW <orku. strza woj. śląskiego odbył się przy pięknej nik s 
sokół I. 2.19, 2) Żółkowski Dr. Błęk. 2.192 22 (1d); pogodzie i przy licznie zgromadzonej publiese _ Dosia 
) Szala Gimn. 2.20.2; ma przełaj 4000 m.: Dia Polonji bramki zdobyły Olesińska i Dr. Seltxzer pokonany ności. Walki — ma wysokim poziomie. Zatne zarzą 
) Kojtka K. SMP. 20.28.1 bezkonkurencyjny | Szmidtówna. Pobyt i dorobek Polonji w Cze: przez młodego mieden- teresowanie zawodamł — bardzo duże. woła; 
w Toruniu, 2) Wisniewski KPW. 23.15, 3) Dys | chach przedstawia się dość pomyślnie i zdaje csuka ność 
iewski Szk. Dokszt. 23,20 -- biegało 7; w zwyż: | s; : ] ju klasy naszych has M: anaa świ 

: | się świadczyć e polepszeniu y y Na zawodach lckkoatlet l Wi wiać 
i -a AG b : s. | M m" ą ycznych w Wieds 
tą RADĘ nak Wydz. zenistek. Dwie e żyją pa (ię A a uiu, odbytych przed dwoma dniami, dr. Pel z etdańskiego tycia brac, 
; 5,22 2) Oseaański EZ s aż w Z. Kurc | mis. odniesione w WN A ZE PEN e tzer doznał niespodziewanej porażki od młos sportowego ' Jego 
$ 10 0,002, 3) UCBOTSKI 5.59; tycz: | w tej grze są bezkonkurencyjne na świecie, są dego wiedelńiskicgo zawodnika Rinnera. „Baczność członkowie K. S. „Gedania*. | Je 
«a: 1) Szelangiewicz Sokół I. 2.65, 2) Osmański Świadectwem dobrego poziomu naszej hazeny. z i darez. 
Gimn. 2.40, 3) Kojtka SMP. 240: dysk: | Bieg, w którym Peltzer został pokonany, ortowego „Gedania j 
240; dysk: 1) Ros l h Zarząd Klubu Sp go n ją, to 
ewski Sem. 34.77, 2) Degórski Sem. 29.96; Włosi mistrzami Europy odbył się na dystansie 200. m. Rinner przybiegł podaje do wiadomości, że m 'esięczne ze- mój 1 
"szczep: 1) Aleksiejew Gimn. 50.50 wynik bar. w zawodach drużynowych na metę przed słynny m biegaczem niemieckim | pranie Klubu odbędzie się dnia 3 czerwca które 
dzo dobry, 2) Degórski 44.91 3) Syrocki So: TREE floret w bardzo dobrym czasie 49,3 sek. b. r. o godz 19,30 w lokata klubowym Lemu 
ół 1. 36.00; kula: 1) Rolewski 11.33. 2 1ÓT: 1) Wiedeń W ub. piątck zakończone zo» Godzi się nadmienić, że dystans 400 m. jest i asse 6 z następuj le; 

. 2) Degór (1) P y J przy Schichaug <pującym po- skiego 
ski 9.36, 3) Aleksicjew 9.31; płotki 110 m.:| stały zawody drużynowe we tlorecic o mistrzo | dla niemieckiego atlety zbyt krótki. rządkiem dz.ennym: TWÓJ 
i - sęk zaj Sokół 1. 226, 2) Ozmański Gimn. | stwa Europy. Pierwsze miejsce zdobyły Włos 1) Odczytan e protokółu poprzedniego NASZ 
73, brak styłu u obydwóch. chy, M — Węgry, IH — Austrja. Godzi się OCH zebrania miesięczn; 2) przyjęcie nowych Z ZA 

Zawody wojskowo:sportowe — bieg gońca | zaznaczyć. że Niemcy. którzy obiecywali so: AOI z Ore członków; 3) więczena dyplomu prezesa srodki 
bojowego: |) Skowroński Sem., 2) Piechocki | bie dostać się do finału razem z Włochami, | honorowego ppłk. dypl. Rosnerowi; 4) wol powyż 
G inw. wyszły z turnieju na iflorcty bez miejsca. Zawody na torze Olympji dały wyniki: fi:| ne głosy t wnioski. | eółow: 

Pokaz walki na bagnely: 1) Skowroński, \Y sobotę rozpoczęły się indywidualne wab | va! — 1) Jakubowski Olympja 9:04,7; 2) Szczer Zarząd pnosi o najliczniejsze przybycię, w 
2) Piechocki. ki na florcty o mistrzostwo Europy. bowski (T. K. M.) 9:05. członków. f środki 

.. > az Z EDS "ESR 3. boad =" g d Q 
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W SAKE Hd LSK, r PRA ono T TE caa W Redaktor odpowiecz'alny na Qrudziądz, Józer Stanach Groblwa 6 + odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranieą 4 gd . « l= at 

RAWA a e e e 50 fen. Za ogłaoszeńla odpowiada administracja W razie wypadków, spowodowanych słlą wyższą (np. przeszkody w za w gra 
WADOA ża haar eA l tęlułece DE ÓW ZY. 8 10 tea. wydawnictwo: „IJseń Pomorski“, . Dzleii Bydgoski,'* "Gazeta Gdańska", kladzie strajki} Administracja nie odpówiada za niedostarcznale ceny n 
Sdzowoznacddnaniy s EAT wód upada. Dla wszelkich spraw „Gazeta Morska, „Daien Grudziądzki*, „Dateń Kasazbaki", PRENUMERATA „DMA KUJAWSKIEGO" miestęczn W b ak 

! <ooraych wiąściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druh przepisane r . ae naan k | Staci! 2.70 zł —na peeztaon już z odneszeniem kwartalanie 9, REM 

niejsce ogloszenia administracja rie odpowiada. Czcionkami Pam. Druk Roin, S. A. w Toruniu Bydgoska miesięcznie 3,09 zł SiC WA 
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